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.. Nieśmiertelne imię Slalintl 
zawsze będzie żyć w sercach 

narodu polskiego 

Ił" a .A N K W POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ i całej poslępo\\l ej ludzkości 
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Naród radziecki żegna Józefa Stalina 

KIerownicy Partii I Rżądu ZSRR ił trumny J6zef. Stalina w San Kolumnowej Domu Zwłązk6w w Moskwie 

MOSHWA, (PAP), W ponIedziałek g ' marca '1953 rOKu Z Domu Zwlązk6w wynoszą wledce. na purpurowych 
aaród radzIeckI odpltJwadzU w ostatnIą drogę genialnego aksamitnych poduszkach or{lery . 1 medale Józefa 
,Wodza l NauczycIela mas pracuJą.:~ch całego świata. Prze- Wlssarlonowlcz8 Stalina. 
wocInlczącego Rady MInIstrów Zwląz,ku SocJalistycznych Trumua ze zwłokami J. W. Staltna ustawIona tostaJe na 
Repuhlik JUn:lzlecklch I Sekretarza Komitetu Centralnego, lawecie armatnieJ. Koridukt ~ałobny posuwa .Ię ,powo11 w 
Komunistycznej PartU ZWiązku Radzieckiego. Generallssl- kierunku Placu Czerwonego - centralną u11cą prastarego 
musa Zwlązku~ f!a~ztecklego tGzefa. WI~s"rlonowlcza Stalina, . ,.(Jlląsta. ,wzeohr!łŻOlle!O ' g.ęnlus1.ero ' Stalina '~ 'gliasta;kt6re-

... Sala KolumnOWI! Domu ZWlązk6w . Ostatnl~ chwlle p<>:' go Imię ,stało się dzięki mądrej ' polityce ·etallno\,,:skleJ. 
~egnanla z Józefem Stalinem ... ~rzywódcy partiI I rządu. symholem pokoju I szcześcla nar'ld6w. . ' 
członkowie komisji dla zorgl'mlzowqnla pogrzehu biorą na W . głębokIm smutku chylą głowy przed trumną ukocha-
ramiona trumnę ze zwłokami, JÓi!efa Wlssarlonowlcza nego Wodza ludzIe pracy stolicy ZSRR. synowIe I córki 
Stalina I wychodzą z Sali Kolumnowej. ' Wielkiego Mocarstwa SocJalistycznego. stworLonego przez 

I ALEHSY SURKOW 

derce świala 
Wszystko, co ludzkie, co' jest jasne, 

nowe t 

W swym sercu dla nas wypiastował 
, Stalin. 

Dlatego zawsze w Jego czystym słowie 
B~dziemy siebie, wiek. nasz poznawali. 

Lenina j Stalina, Na Placu Czerwonym 19romadzlll się licz­
nI przedstawicIele robotnlk6w. . urzędnlk6.w. IntellgencjL 
stolicy. delegacje republik zwlązkOV;ych I autonomicznych. 
krajów I obwodów , ObecnI są tu wysłanniCY wielkiego na­
rodu chińskIego I krajów demokracjI ludowej. delegael I 
przedstawiciele Innych kraj6w Na trybunie - korpus dy­
plomatyczny, Zastygły w mUczeniu szeregi wojlIk garnizo­
nu moskiewskIego. 

Pochód ~ałobny zblt~ sIę do centrum . plan. Trumna 
ustawiona zostaJe na postuniencle. 

PrZYWÓdcy partii komunistycznej I rządu radzieckiego 
wchod7.3 na trybunę Mauzoleum. . 

Rozpoczyna się wlec tałobny. ~wlecony pamleel J6zeta 
WIssarlonowlcz8 Stanna. 

Po zakończeniu wiecu przY''l6dcy partII komunlstyctneJ 
rządu radzieckiego podnoszą trumnę ił ciałem J6żefa . 

WlssarlonoWlcza StalIna I n!osą J~ na r~'frifi'~'('!1 do Ma'iff"" 
leum. gdzIe ustawiają obok sarkofagu W , l. Lenina. 

Rozlegają się salwy artyleryJskIe 
W tej chwili mHlony ludzI rad2iecklc:h stojąc w skupie­

nIu ~egnają swego ukochanego Nauczyciela .. Przyjaciela I 
Wodza, Na wszysUdch torach kolejowych Związku Rad7.1ec­
klegozatrzymalyslę . pocIągi. na sloSach I na ultcach miast 
stanęły samo\hody. Zatrzymały sIę taktE' , na morzach statk' 
radzIeckIe. Stanęły maszyny w fabrykach ! dźwIgi na bu<­
dowach. ! 

Głęboką ciszę przel"lJwają Jedynie salwy artyleryJskie, 
oraz syreny rabryc~ne I gwizd lOkomotyw I statków. 

Cichną tony muzyki tałobneJ I' rozbrzmiewa Hymn Pad· 
atwowy Związku· Radzieckiego - hymn wlelk!egol<raJu I()' 

cJaltzmu. kt6rego wszystkie oslt.Jnlęcla są, nierozerwalnie 
związane z ImIeniem Stalina. 

Klerownley partII komunlstyeznej I rządu radzleeklege 
wracalą ni trybuno, Wraz z nimi na trybun, wchod<ll& mar­
.zalkowle I generałowie Armll RadzIeckIeJ. 

Rozpoczyna II, ta!obn'Y przemarsz oCdzlałów Ilmltonu 
moskiewskiego. kt6re brały udział w kondukcie pogrzebo­
wym, Nad Placem CzerWonym przelatuJą eskadry samolot6w 
obok Mauzoleum przechodzą ~ołnlerze Arm\! RadzieckIej; 
którą stworzył. zahartował w bojach I powiódł ku zwycle­
stwom Generaltssimus Józef Wlssarlonowlcz Stalin. Oddają 
onI ostatnIe honory wojskowf! najwi~kszemu dow6dcy 
wszystkich czasów l narodów. 

Dlatego, kiedy coraz niżej zwisa 
Ponad polami noc mgłą opalową, 
To człowiekov..i po\viada stolica: 
- Narody wszystkie, cały kraj jest 

Naprzód drogą do calko,vitego triumfu 
-\'VielkiejSprawy Lenina - Stalina 

z Tobą. 

Straż nasza strzeże przepraw, mostów, 
maszyn, 

I nad spokojem czuwa każdej wioski. 
I niestrudzenie miłość ludów naszych 
Czyni wciąż obchód czujnych wart 

kremlowskich. 

Już świt rozsiewa nocy cień głęboki 
I dzień nad cichą rzeką Moskwą wstaje. 
Za chwilę, jak kraj długi i szeroki, 
Chór syren wszędzie ozwie się nad 

krajem. 

Zatętni kraju krok siedmiomilowy 
I sztandar kraju zaszumi o świcie. 
r oto na nas czeka już dzień nowy: 
Jasny dzień pracy, radości 

i zwycięstw. 
Tłum. Anatol Stem 

I 
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Przemówienie G. M. Malenkoroa. na miecu żałobnym TV Moskroi4l 
DRODZY RODACY, TOWARZYSZE, PRZYJACIELE! 

DRODZY BRACIA Z ZAGRANICY! 

Nąsza partia. naród radziecki, cała ludzkość poruMly 
niezwykle ciętką. niepowetowaną stratę. Z~ończył sw, 
pełną chwały drogę życiową nasz Nauczyciel 1 Wódz, 
największy geniusz ludzkości, Józef Wissarionowicz 
Stalin. . 

W tych ciężkich dniach lłęboki ból narodu rad;1ec. 
kiego podziela cała przodująca l postępowa lu.dzkoM:. 
Imię Stalina je.1t bezgran1czrUe drogie ludziom radztee­
kim, najszerszym masom ludowym we wszystkich czę­
ściach świata. Niezmierzona jest wielkość l znaczenie 
działalności Towanysza Stalina dla narodu radzieckie· 
go i dla mas pracujących w3zystkicb krajów. Dzieło 
Stalina żyć będzie wiecznie ~ wdzl~n1 pot.omnl, tak 
samo .tak I my wszySCY. sławić bęall Imię Stalina. 

Towarzysz Stali~ pośWlęclł IIwe tycie sprawie wy%Wo­
lepia klasy robotniczej t wszystkich ludzi pracy od "d· 
sku i niewoli wyzyskiwaczy, sprawi. wybawienia lu <h­
kości od nUlzczycielskich wojen, sprawie walki o wolne 
i szczęśliwe życie na ziemi dla ludu praeuj,cego. 

Towarzysz Stalin, Wielki MyślJ.ciel naszej epoki, twc5r. 
ero . rozwinął w nowych warunkach histerycznych na-

ukę marksizmu - leninizmu. Imię Stalina wSmi, 
znajduje się w jednym azeregu % imionami najwięk­
szych ludzi w całej historii ludzJcośti - Marksa - En­
gelsa - Lenina. 

Partia nasza kieruje się wielką naultą marksizmu -
leninizmu, która daje partii t narodowi niezwyciężoną 
silę, umiejętność torowarua nowych dróg \v ~torii. 

Lenin i Stalin w ciągu długich lat prowadzili w cięż­
kich warunkach konspiracyjnych walkę o wyzwolenie 
narodów Rosji spod jarzma absolutyzmu, spod ucisku 
obszarników i kapitalistów. 

Naród radziecki z Leninem i Stalinem na czele do­
konał największego w dzIejach ludzkości zwrotu. po­
łożył kres ustrojowi kapitalistycznemu w naszym kraju 
i wkroczył na nową drogę - drogę socjalizmu. 
Kontynuując dzieło Lenina i nieustannie rozwijając 

naukę leninows>ką. oświetlającą partii t pailstwu ra­
dzieckiemu drogę naprzód, Towarzysz Stalin przy­
wiódł nasz kraj ku historycznemu w skali świa~ 
towej zwycięstwu 'lCjalizmu, co zapewniło po raz 
pierw'szy od wielu tysiącleci istnienia spoleczeń. 
stwa ' ludzkiego likwidację wyzysku człowiekil 
prze:- ,złowłcka, Lenin i Stalin założyli pierwsze na 

(Dokończenie na slr. 2) 
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~apr%ód drogą do całkowitego triumłu 
Wielkiei Sprawy lenina - Stalina 

(Dokończenie ze str. 1) 

Świen' państwo robotników t chłopów, 
nasze państwo radzieckie. Towarlys7 
Stalin pr:Jcował n lestrud7en le nad umoc 
(Iileniem państwa radzieckiego Moc I po 
tęga naszpgo państwa są niezwykle W1.7. 

nym warunkiem pomyślnego zbudowania 
ko 'nunl'lmu w nas7ym kraju. . 

Nasz święty obowiązek polega na tym, 
aby nadal nieustannie I Wswl:ł!slronnir 
umilrniilć nn;7p wlplkle parlslwo sociali 
styczne, ostoj ę pokoju i bezpieczeństwa 
narn'iów. 

Z imieniem Towarzys~a Stalina związa. 
ne jest rozstrzygnięcie jednego Z naj bar­
dZiejskomplikuwanych problemów w hi­
storU roz\t'oju społeczeństwa - kwestii 
narodowej. Towarzysz Stalin, genialny 
teoretyk kwestii narodowej, zapewnił po 
raz' pierw:izy w dziejach, w skali ogrom­
negowielonarodowego państwa Iikwid~­
cję wiekowych waśni narodowościowych, 
Pod kierownictwem Towarzysza Stalina 
partia nasza przezwyci~żyła ekonorni(Vme 
i kulturalne zacofanie uciskanych daw­
niej narodó" zespoliła w jednej zgnrlnE'i 
rodzinie wS" ';' kie narody Związku R;;­
dzieckieg, i \ :mła przyjaźń narodów. 

Nasz święty obowiązek polega na tym, 
aby zapewnić d1lsze umocnienie jednoś2i 
i przyjaźni n2 r ',dów Kraju Rad, umocnie­
nie wielonarodowego państwa radzieckie­
go. Dzięki przyjaźni narodów naszego kra­
ju nie jest dla nas straszny żaden wróg, 
ani wewnętrzny, ani zewnętrzny. 

mi. Podstawa jedności partii z narodem 
polega na tym, by partia niezmiennie słu­
żyla interesom narodu PowinnI ' my strzN 
jedności partii jak źrenicy oka, wzmacni ,,\ t­
jeszr.ze bardziej nierozerwalną więź p:ntii 
z n'łrodem, wychowywać komuni"tów i 
ludzi pracy w duchu wysokie; czuiności 
politycznej, w duchu nieprzejednania 
nieuRiętości w walce z ,wrogami wewnętrz­
nymi i zewnętrwymi. 

Pod przewodem Wielkiego Stalina stwo 
rzony został potężny obóz pokoju; demo 
kracji i socjalizmu W' ohozie tym krocz3 
naprzód w ŚCisłej jedności braterski ej wra7 
z narooem radzieckim wielkI naród chiń· 

'ski, bratnie narody Polski , Czechosłowacji 
Bułgarii, Węgier, Rumunii, AlbanIi, Nie, 
mieckiej Republiki D~mokratycznpi ~ . .fon 
golskiej Republiki Ludowej, Wupor­
czywej , walce' broni niezawisłości swe; 
ojczyzny bohaterski naród koreański. Wa:­
czy mężnie o wolność i niezawisłość na 
rodową lud Vietnamu. 
Święty i1asz obowiązek polega na tym, 

by chronić i wzmacniać największą zdo­
bycz narodów - obóz pokoju, demokra­
cji i socjalizmu, zacieśniać więzy przyja­
źni i soiidarności narodów krajów obozu 
demokrątycznego Powinniśmy wzmacniar 
ze wszech miar wieczystą, niewzruszoną 
braterską przyjaźń Zwiazku Rarlzif'ckiego 
z wielkim narodem chińskim, z masami 
pracującymi wszystkich krajów demokra­
cji ludowej . 

Narody wszystkich krajów znają Towa­
rzysza Stalina, Jako Wielkiego Chorążego 
Pokoju. Ogromne wysiłki swego geniuszu 
poświęcał Towarzysz Stalin sprawie obro­
ny pokoju dla narodów wszystkich kra­
jów. Polityka zagraniczna państwa radzie­
ckiego - polityka pokoju i przyjaźni mię-

dzy narodami jest decydującą przeszkodą 
na drodze do rozpętania nowej wojny i . 
odpowiada najżywotniejszym interesom 
wszystkich narodów. Związek Radziecki 
niezmiennie występował i występlJje w o­
bronie pokoju świata', albowiem jego in­
teresy są nieodłączne od sprawy pokOJU 
na całym świecie. Związek Radziecki pro­
wadZIł i prowadzi konsekwentną p()litykę 
utrzymania i utrwalenia pokoju, polity­
kę walki przeciwko pr):YgotowyW'ln1U i 
rozpętywanju nowej wojny, politykę 

współpracy międzynarodowej i rOZWIjania 
st.osunków ' gospodarczych ze wszyslkimi 
krajami, politykę opartą na tezie leninow­
sko - stalino"" 'kiej o możli wości długo- . 
trwałego wsp~lstnienia i pokojowej ry­
lYalizacji dwóch różnych syslemów - ka­
pitalistyC'znego i socjalistycznego. 

Wielki Stalin wychowywał nas w duchu 
bezgranicznie ofiarnej służby w interesIe 
narodu, Jesteśmy wiernymi sługami naro­
du, a naród chce pokojtt, nienawidzi woj­
ny, Niec.haj święte będzie dla nas wszyst­
kich pragnienie narodu, by nie d0puścić 

do przelewu krwi milionów ludzi i bY,.za­
pewnić pokojowe budownictwo szczęśli­
wegożycia! 

W dziedzinie polityki zagrar'cznei głó­
wną naszą troską jest nie dopuścić do no­
wej wojny, współźyć w pokoju ze wszyst­
kimi krajn i. 

Komunistyczna Partia Związku Radzie­
ckiego, rząd radziecki uważają, że najsłu­
szniejszą, najsprawiedliwszą i najbardziej 
konieczną polityką za~ranicznąjest poii­
tyka pokoju między wszystkimi naroda­
mi, oparta na wzajenmym zaufaniu, poli­
tyka oddziaływająca, opierająca się ' na 
faktach '. i znajdująca . potwierdzenie w 
faktach. Rządy pówinny wiernie slu-

żyć swoim narodom, narody zaś pragną 
pokoju. przeklinają wojnę Zbrodnicze b~~ 
Ją te rządy, które lapragną oszukać na~ 
rody, pójdą wbrew świętemu pr'\gnienlu na­
rodów utrzymania pokoju i niedopuszcze­
nia do nowej krwawej rzezi Partia komu .. 
nistyczna. ~ząd radziecki stoją na stano­
wisku, że polityka pokoju mIędzy naroda-
111 jest jedynie' słuszną polityką, oc:lpo­
viadającą żywotnym interesom wszyst­
:ich narodów. 

, TOWARZYSZE! Zgon naszego Wooza 1 
huczyciela, Wielkiego Stalina nakłada na 
Nszystkich ludzi radzieckich obowiązeK 
;potęgowama wysiłków w realizacjl gi­
~antycznych zadań, stojących przed naro­
dem radzieckim, zwiększenia swego wkła­
du do wspólnej sprawy budownictwa spo­
łeczeństwa komunistycznego, umocnienia 
?otęgi i zdolności obronnej socjalistyczne' 
)jczyzny. 

Masy pracujące Związku Radzieckiego 
,vidzą . i wiedzą, że nasza potężna Ojczyzna 
croczy ku nowym sukcesom. Mamy wszy­
;tko, co jest konieczne do zbudowania spo­
eczeństwa w całej pełn! komunistyc~­

nego . . 
Z niezłomną wiarą w swe niewyczerpa" 

ne siły i możliwości, naród radziecki two­
rzy wielkie dzieło budownictwa komu­
nizmu. \ 

Nie ma w świecie takich sił, kt6re m~ 
głyby powstrzymać marsz społeczeństwa 

radzieckiego naprzód ku komunizmowiI 

2egna'j Nauczycielu nasz l Wodzu, Dro­
gi nasz Przyjacielu, ukochany Towarzy. 
szu Stalin! 

N aprzód drogą do całkowitego tl'lumfu 
Wiełkiej Sprawy Lenina - Stalina! 

Pod bezpośrednim kierownictwem Towa­
rzysza Stalina powstawała, rosła i krzepła 
Armia Radziecka, Zwiększenie zdolności 
obronnej kraju I umocnienie radzieckich 
sił zbrojnych było przedmiotem nieustan­
nej troski Towarzysza Stalina. Ze swym 
Wiel~im Wodzem - Generalissimusem. 
Stalinem na czele Armia Radziecka odnio-
sła historyczne zwycięstiro w drugiejwoj~ ..i'.; 
nie światowej i wybawiła narody Europy 
i Azji od groźby niew~1i faszystowskiej. 

Nasz święty obowiązek polega na tym, 
aby ze wszech miar umacnla~ potężne ra­
dzieckie siły zbrojne. Winniśmy utrzymy~ 
wać je w stanie pogotowia bojowego,by ' 
odeprzeć druzgocącym ciosem każdą na-

Wieczna chwała naszemuukochanemudrog;Bmu. Wodznwi 
i Nauczycielowi Wielkiemu Stalinowi 

paść wroga. . 
Pnemówienie Ł. P. Bf"rii na wiecu żałobnym w Moskwie 

W wyniku niestrudzonych wysiłk6w DRODZY TOW ARZYSZEI PRZYJA-

Towarzysza Stalina, według opracowa- CIELE I 
nych przezeń planów, partia nasza prze- Trudno wyrazić słowami uczucie wiel~ 
kształciła zacofany dawniej kraj w }:lotęż- kiego smutku, jakie ogarnęło w tych 
ne mocarstwo przemysłowo _ kołchozowe, dniach naszą partię i narody naszego 
stworzyła nowy ustrój ekonomiczny, nie kraju, całą postępową ludzkość. 
znający kryzysów i bezrobocia. Zabrakło Stalina - wielkiego wspóJ-

Nasz Święty obowiązek polega na tym, bojownika i genialnego kontynuatora 
aby zapewnić dalszy rozkwit socjalistycz- dzieła Lenina, Opuścił nas- człowiek naj u­
nej Ojczyzny. Winniśmy ze wszech miar, kochańszy i najbliższy dla wszystkich lu­
rozwijać przemysł socjalistyczny, ostoJę dzi radzieckich, dla milionów ludzi pracy 
potęgi i siły naszego kraj'U. Winniśmy re na całym świecie. 
wszech miar umacniać ustrój kołchozowy, Całe życie 1 działalnośĆ Wielkiego 
dążyć .90 dalszego rozwoju i rozkwitu Stalina stanowi porywający przykład 
wszystkich kołchozów w Kraju Rąd, za- \~iern6ści idei leni.nizmu, przykład ofiar­
cleśniaĆ soJusz klasy robotniczej i chlop.. nej służby klasie robotniczej i całemu lu­
litwa kołchozowego. dowi pracuj"ącemu, sprawie wyzwolenia 

mas pracujących od ucisku j wyzy~ku. 
W dziedzinie polityk! wewnętrznej na- Wielki Lenin założył naszą partię, do 

Iza gł6wna troska polega na tym, aby prowadził ją do zwyciąstwa Rewolucj; 
nieugięcie dążyć do dalszego podniesienia Proletariackiej. 
dobrobytu materialnego robotnik6w, koł-
choźników, inteligencjI, wszystkich ludzi Wraz z Wielkim Leninem jego genIalny 
radzieckich, prawem dla naszej partii .i współbojownik Stalin ' wzmacniał part1~ 
rządu jest obowiązek stałego troszczenh bolszewicką i budował pierwsze na śWi~-
się o dobro narodu, o maksymalne zaspo 'ie państwo socjalistyczne. 
kajanie jego potrzeb materialnych l kul Po śmierci Lenina Stalin w ciągu pra 
iuraln)(ch. vie trzydziestu lat prowadził naszą parti, 

Lenin i Stalin stworzyli I zahartowal 'I kraj drogą leninowską Stalin obroni 
naszą partię jako wielką przeobrażając: 'eninizm przed licznymi wrogami, roz 
siłę społeczeń,twa. Towarzy~z Sta lin przf' winą! i wzbogacił naukę Lenina w nc 
całe swe życie uczył, że nie ma nic wyż wych warunkach historycznych. Świat! 
Izego ponad miano członka partii komuni '<ierownictwo Wielkiego Stalina zapewru 
stycznej. W uporczywej walce z wiogaJT' :0 paszemu narodowi zbudowanie socjali 
Towarzysz Stalin obronił jedność i nil' ~mu w ZSRR i epokowe zwyci~stwo Zwia 
wzruszoną zwartość szeregów naszej par ~ku Radzieckiego w Wielkie) Wojnie Na 
tU. wdowej . Wielki budowniczy komunizmu 

Nasz święty obowiązek polega na tym 1enialny Wódz, nasz ukochany Stali! 
by nadal wzmacniać wielką partię komn nbroil naszą partię i naród we wspanial) 
nistyczną, Siła i niezwycię:i:oność naSie' 'Jl'ogram budowy komunizmu, I 
partii leży VI jedn r 'ci i zwartości jej sze- TOWARZYSZE! Nieutulony żal przepel· 
regów, w jedności woli i działania, w u- oia nasze serca, niezmiernie ciężka jest 
mieiętności ezłonh ':w partii zespolenill nasza strata, ale i pod tym ciężarem nit", 
swej ' woli z wolą i pragnieniami partii ugnie się żelazna wola partii komunisty· 
Siła 1 nlezwych:;:oność ~aszej partii leży cznej, niezachwiana pozostanie jej jednotć 

W nierozerwalnej więzi z masami ludowy- i zdecydowana wola walki. o komunizm. 

Partia nasza, uzbrojona vi rewolucyjną 
teorię Marksa - Engelsa - Lenina -
Stalina, czerpiąc naukę z półwiekowego 
doświadczenia walki o interesy klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi pracy, wie, 
jak należy działać, by zapewnić zbudowa­
nie społeczeństwa komunistycznego. 

Komitet Centralny naszej Partii i Rząrl 
Radziecki przeszły wielką szkołę Lenina 
i Stalina w umiejętności kierowania kra­
jem. 

W ogniu Wojny Domowe' ł interwencji, 
w trudnych latach walki z chaosem i gło­
dem, w walce o uprzemysłowienie kraju 
i kolektywizację rolnictwa, w ciężkich la­
tach Wielkiej· Wojny Narodowej, kiedy 
rozstrzygały się losy naszej Ojczyzny 1 lo­
sy całej ludzkości, Komitet Centralny Par­
tii i Rząd Radziecki, stojąc na czele bo­
haterskiej walki naroou rad zi eckiego, zdo­
były ogromne doświadczenie w kierowa­
niu partią i krajem. 

Dlatego też narody Związku Radziec­
kiego mogą nadal polegać niezawodnie 
na partii komunistycznej, na jej KomIte­
cie Centralnym i na swoim rządzie ra' 
lzieckim. 

Wrogowie państwa radzieckiego liczą na 
~o, że poniesiona przez nas ciężka strats 
doprowadzi do rozprzeżenia zamiesza, 
!"ia w naszych szeregach. 

Daremne są ich rachuby: . czeka icl; 
olcru tne rozczarowanie. 

Kto nie jest ślepy, widzi, że partia n)ł­

sza w trudnych dla niej dniach zespala j~ 
<;zcze ściślej swoje szeregi, że jest OM jed­
nolita i niezachwiana, 

Kto nie jest ślepy, widzi, że w Łyd 

bolesnych dniach wszystkie narody Zwiąl 
ku Radzieckiego w braterskiej jedności ~ 

wielkim narodem rosyjskim zespoliły sir 
jeszcze ściślej wokół rządu rad7.i.('ckiegr 
i Komitetu Cent.ralnego Partii Komuni­
stycznej. Naród radziecki jednomyślnie 

popiera .zarówno wewnętrzną jak i zewn~ 
trzną politykę rządu radZleckiego 

Nasza polityka wewnętrzna oparta jest 
na nierozerwalnym sojuszu klasy robotni­
czej i chłopstw" kołchozowego, na bratel'· 
skiej przyjaźni narodów naszego kraju, 
na trwałym zjednoczeniu wszystkich na­
rodowych republik radzieckich w syste­
mie jednego, wielkiego państwa wielona­
rodowego Związku SoCjalistycznych 
Republik Radzieckich. Polityka ta zmierza 
do dalszego umocnienia potęgi ekonomi­
cznej I wojskowej naszego państwa, do 
dalszego rozwoju gospodarkl narodowej, 
do maksymalnego zaspakajania rosnących 
potrzeb materialnych i kulturalnych ca­
łego społeczeństwa radzieckipgo. 

Robotnicy, chłopstwo kołchozowe, inte­
ligencja naszego kraju mogą pracowclt! 
spokojnie I z ufnością, wiec'l7ąc, li rząd 
radziecki troskliwie i nieust.annie ochra­
niać będzie ich prawa, utrwalone w Kon­
stytucji Stalinowskiej. 

Nasza polityka zagraniczna jest wyra~­
na I zrozumiała, Od pierwszych dni ist­
nienia władzy radzieckiej LeniJ"1 określil 
polityk ę zagraniczną państwa radzieckie­
go jako politykę pokoju. 
Tę politykę pokOju nieugiecie realizo­

wał wielki kontynuator dzi~ła Lenina, 
nasz genialny Wódz Stalin. 

Polityka za~raniczna rządu radziecki2-
~o będzi e nadal leninowsko - stalinowską 

. polityką utrzymania i utrwalenia pokoju, 
walki przeciwko przygotowywaniu .i roz­
pętywaniu nowej woiny, r lityką w"nÓl· 
pracy międzynarodowej i rozwoju sto­
sunków gosDodarczych ze wSlystkimi kra­
'1mi .na podstawie wzaj.emności. 
Rząd radziecki będzie iesz':'7.e bardziej 

Imacniać braterski sojusz t przyjaźń, 

Nspółpracę we wspólnej walce o pokój na 
~ałym świecie, szeroką w~pólp~acę l kona­
miczńą i kulturalną z Wielką Chińską Re-

(Ciąg dalszy na str. 3) 
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, ~ ., Nieśmiertelneimią Stalina. żyć będzie na zawsze 
w sercach narodu radzieckiego i całej postępowej ludzkości 

Przemówienie W. M. Mołotowa na wiecu żałobnym w Moskwie 
DRODZY TOWARZYSZE I PRZY JA- Stalin umiał zawsze łączy c codzienną 

Cli~LE ! niełatwą działalność komunisty re woluc.jo· 
W dniach tyc h przeżywamy wszy.scy nisty wśród mas robotniczych z głębokim 

wi e l k ą żałobę -._. zgon Józefa Wissarlo· studiowaniem teorii marksizmu. 
nOI-\, j('2a Stalina. stratę Wielkiego Wodza, Takim był IN latach młodości w Tbili· 
a Jednocześnie bliskiego, ukochanego. l~ez· si, w Baku. Takim był w burzliwych la 
g ranicznie drogiego czbwieka. l my. sla· tach Rewolucji Rosyjskiej i w trudnych 
r zyi bliscy tJrzyjaciele. i · miliony, milio- latach reakcji carskiej. kiedy związany 
ny ludzi radzieckich, jak i m~lsy pracują mocno z robotnikami Petersburga, znaj­
c':: we wszystk ich krajach, na całym świe- dował się stale pod ciosami represji, do ' 
cie, żegnają dzisiai Towarzysza Stalin"l . znając prześladowań w więzieniach i na 
którego wSZJSCy~li!y tak kocha li i który zesłani ac h . 
zawsze żyć będzie iV naszych ~erca c h . Wyjątkowy talent Towarzysza StaHna, 

Towarzysz Stalin nazywał siebie ucz· ja1w niezrównanego organizatora naszej 
niem Lenina, wraz z którym tworz~1 i zbu- partii I państwa radzieckiego oraz genial · 
dowal nas zą wlplką partię komunistyczną , nego teoretyka marksizmu-leninizmu, roz· 
wraz z 'którym kierował rewolucyjną wal- winą! się w pełni w latach rewolucji I bu· 
ką ludu przeciwko caralowl i kapltalizmo· downictwa socjalizmu. 
wi, o obalenie jarzma obszarników l kapi- W ciągu tych lat partia nasza wyrosła. 
talistów w nao:zym kraju, wraz z którym rozwinęła się i przekształciła się w wlpJką 
stworzył I zbudował nasze socjalistyczne kierowniczą siłę Rewolucji Socjalistycz­
państwo radZIeckie, wraz z którym założył neJ w naszym kraju oraz nabrała znaczenia 
podwaliny poj rozwijającą się w naszych przewoon iej siły w całym międzynarodo 
oczach braterską wspó}.pracę i zjednocze.- wym ruchu robotniczym. 
nie wielkich I małych narodów. Stalin to W ci ągu tych lat wielonarodowe pań-
wielki kontynuator wielkiego dzieła stwo radzle~ie, które stało się wzorem 
Lenina. . urzeczy wistnienia w praktyce przyjainl 

Pod kierownictwem partii komunistycz- i braterskiej współpracy narpdów 
nej z Towarzyszem Stalinem na czele na· w ciągu tych lat nasze państwo, opierając 
fCid radziecki zbudował socjalizm w na- się na klasie robotniczej I chłopstwie koł· 
szym kraju i podjął reali~ację wielkiego chozowym, okrzepło jako państwo zwycię­
programu nieustannego podnoszenia do- sklego socjalizmu i' wkroczyło na drogę 
bl'obytu materialnego I poziomu kultural- budowy społeczeństwa komunistycznego. 
l1E::go narodu radzieckiego; odniósł epoko- Gigantyczna rola w kierowaniu całym tym 
we zwycięstwo nad faszyzmem w drugiej dziełem, całym rozwojem sił naszej par­
wojnie światowej i tym samym zdecydowa- til I państwa radzieckiego, przypada To· 
nie osłabił siły zewnętrznych wrogów warzyszowi Stalinowi. 
ZSRR; wypr:>wadził Związek Radziecki W ciągu tych lat Stalin nie iylko spra · 
ze stanu izoJat:ji międzynarodowej, zapew- wował codzIenne kierownictwo budownic­
Mając po,,-:stanie niezwyciężonego obozu twe m socjalistycznym w ZSRR. Pracowa ł 
mIłujących pokÓj j~aństvV, liczących 800 On stale nad teoretycznymi problemami. 
milionów mieszkańców; · otworzył przed budownictwa komunistycznego w naszym 
naszym krajem prorplenne perspekty:wy· . ~raju i9~9 cąłoJ<.ształtefl1 proble'm6wroz· 
zbudowania społeczeństwa ~oniu·nlstyćzn t'woju mi'ędZyoatlddowego, opromieniając 
go, opartego na w~lnej pracy, na prawdzi· światłem naukI marksizmu-leninizmu dro' 
wej równości i prawdziwym braterstwie gi dalszego rozwoju ZSRR. prawa rozwo· 
ludzi. Możemy być słusznie dumnI z tego, Ju socjalizmu i kapitalizmu we wspó lcze­
ż.eśmy ostatnich 30 lat żyli i pracowali snych warunkach. Uzbroił On :las zą parti <;: 
pod kierownictwem Towarzysza Stalina, i cały naród radziecki w nowe , n iezwykle 
Wy'chował nas Lenin i Stalin . Jesteśmy ważne .odkrycla naukI marks i s tow~l<o,-I ~ ll i' 

uczniami Lenina i Stalina. I zawsze pa· n~wskłej. kto/e na okres WielU lal o.svnet­
miętać będzIemy, czego uczył nas do ostat ... ług nasz marsz naprzód ~o zwycIęs twa 
nich dni Stalin, chcemy bowiem być wieI" komunizmu. . . ~ . . 
nymi i godnymi uczniami, Idącymi w ślady , W.latach WOjny Domo~'eJ S:ulLl bezpo­
Lenina, wiernymi i godnymi . idącymi w sred~lO k~ervwa~. tworzentem l organIzo' 
ślady Stalina. wamem Sl~ Ar~1l Czer:"onej i:leJ pell!ym; 

chwały dZIałamami WOjennymI na naJ bar­
dziej decydujących frontach . Stalin , jako 
dowódca naczelny w latach Wielk ip. ,j Woj · 
n y Narodowej. poprowadził kraj !1aSZ ci o 
zwycięstwa nad faszy zmem, które rad yl\21· 
nie zmieniło sytuację w Europle i w A zji. 
Wiernie I godnie iść w ślady Stalina­
znaczy zawsze pamiętać I nleustaro nlf trosi; 
czyć sIę o umocnienIe Armil Radz ieck ie j 
i iVIarynarki WoJennej, zapewniając naie ­
żytą gotowość radzieckich sił zbrojnych 
w razie jakiegokolwiek wypadu agresor<!­
przeciwko naszemu krajowi. Iść wiernie 
i godnie w ślady Stalina - znaczy rów­
nież wykazywać należytą czujność ! hart 
\V walc.e przeciwko wszelkim kno, vanlom 
naszych wrogów, agen tów • agresY"';nych 
państw Imperialistycznych. 

Całe życie Towarzysza Stalina. opro· 
mienione słonecznym blaskiem wielkich 
idei natchnionego bojownika ludu o komu· 
nizm , jest dla nas żYWym i życiodajnym 
przyktadem. 

Stalin wyszedł z ludu, czut źaw:;ze l1aJ­
. ;c t ś l ej s zy związek z ludem, z klasą robot­
niczą · i pracującym chłopstwem, poświę· 
cał ludowi wszystkie swe potężne sily, 
cały swój wi" );i geniusz . . Będąc jeszcze 
młodzieńcem, Stalin swym ŚWiatłym urny· 
'iłem ujrzał i dQ głębi zrozumiał, że w na­
s 7.vch czasach lud może znaleźć drogę do 
:szczęśliwego życia tylko na szlaku walki 
o komunizm. To właśnie określiło Jego 
d rogę życiową. Stalin poświęcH się bez 
reszty , pOŚWięc ił całe swe życie walce 
o komunizm, ofiarnej walce o szczęści p 

mas pracujących , o szczęście ludu. 
Nasze państwo radzieckie nie ma żad­

nych agresywnych celów 1. ze swej strony 

. _______ ~--------------------------------------------------I· ~ 

Masy pracujące Polski podeJ­
mują liczne zobowiązanIa p,-o­
du kcyJlre dla uczczenia parn ię 

cl J. W. Stalina. 

W dn iu 7. m. 53 r . \li h Al! 
nr 1 FSO na Żeraniu odbyta 
się masówka , na której przed­
stawiciele załogi zgłQsil1 sze· 

reg cennych zobOWiązań. 

Na zdjęciu. Wielowarsztat·)­
wiec ZMP'owi2C Tadeusz Sta­
w!l;ski zgłasza ~obowiąl.aUla w 
Inllenlu załogi wyo7ia!lJ spa· 

wa:niczo- monta7owego. 

CAF - fot. Z. Wdowlński 

~, 

nie uznaje ingerencji \V sprawy Innych 
pallstw. Nasza polityka zagraniczna, zna· 
na na całym świecie, jako stalinowska po 
kojowa polityka zagraniczna jest polityką 
obrony pokoj:.! między narodami, jest nie­
wzruszoną polityką utrzymania l utrwale­
nia pokoju, walk! przeciwko przygotowy­
waniu l rozpętywaniu nowej 'vojny, poli­
tyką współpracy międzynarodowej i roz­
woju stosunków gospodarczych ze wszyst­
kimi krajami, które do tego również dążą· 
Taka polltyka zagraniczna odpowiada pod· 
stawowym interesom narodu radzieckiego, 
a jednocześnie Interesom wszystkich in · 
nych 'miłujących pokój narodów. 

W kraju naszym stworzono na zasadzie 
radzieckiej takle wielonarodowe państwo, 
którego trwałość, nieustanny wzrost po­
tęgi materialnej I rozwój kultury na-' 
rodów, nie ma przykładu w dziejach. 
W tym ws~ystkim, a zwłaszcza w rozwoju 
now~rch przyjaznych stosunków między 
narodami naszego kraju, TowarzyszowI 
Stalinowi przypada szczególna~ wyjątkowo 
ważna rola. Stalin przy tym nie tylko kie· 
rował rozwojem naszego wielonarodowego 
państwa 'radzleckiego w ciągu wIelu lat, 
lecz również ośwIetlił z teoretycznego 
punktu widzenia niezwykle ważne współ· 
czesne prohlemy kwestii narodowej I ko­
lonialnej, przyczyniaj ac się I tutaj do roz­
woju naukowych podstaw marksizmu-leni 
nizmu. 

W obecnych warunkach wszystko to ma 
szczególnie ważne znaczenie, zwłaszcza w 
ł.wlązku z powstaniem państw demokracji 
ludowej I rozwojem ruchu narodowo-wy· 
7wolel1czego w koloniach i krajach zależ-

nych. Wierne zasaLom' proletariackiego 
internacjonalizmu narody ZSRR rozwIja­
ją i nieustannie umacniają braterską prz~­
Jaźń I współpracę z wielkim narodem chln-: 
sklm, z masami pracuJą'cym! wszystkich 
krajów demokracji ludoweJ, więzy przy­
jaźni z masami pracującymi krajów kapF 
ta lis tycznych I kolonialnych, walczącymi 
() sprawę pokoju, demokracji i socJalizmu. 

DRODZY TOWARZYSZE, PRZY JA-' 
CIELE! 

W tych ciężkich dniach wszyscy wI­
dzimy szczególnie dohrze i stale odczuwa: 
my, jak potężną . niewzruszoną i wierną 
ostoją narodu mdzlecl\lego jest nasza par­
tia komunistyczna, jej żelazna Jedność, jej 
nierozerwalni:! więź z masami pracującym\. 
Nasza partia w myśl nakazów Wielkiego 
Stalina. wskazuje nam jasny kierunek dal­
szeJ walki o wielką sprawę zbudowania 
komunizmu w naszym kraju. PowinnIśmy 
jeszcze bardziej. jeszcze silniej zespolić 
się wokół Komitetu Centralnego naszej 
partU, wokół rządu radzieckiego. 

Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzi e 
zawsze w naszych sercach, w sercach na · 
rodu radzIeckIego i całej postępowej l!ldz 
kości. Sława Jego wielkicb czynów dla 
dobra i szczęścia naszego narodu i mas 
pracujących całego świata 2yć będzie 
wiecznie! 

Niech żyje wielka zwycięska nauka 
Marksa ~ Engelsa - Lenina - Stalina! 

Niech żyje nasza potężna ojczyma so­
cjalistyczna, nasz bohaterski naród ra­
dziecki! 

Niech żyje wielka Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego! 

Wieczna chwała naszemu ukochanemu, drogiemu Wodzowi. 
i . Nauczycielowi Wielkiemu Stalinowi 

PrzenfÓwienie Ł. P. Berii na wiecu żałobnym w Mosltwie 
(Ciąg dalSZY ze str. 2) przeprowadzenia niezwykle ważnych za-

publiką Ludową, ze wszystkimi krajami rządzeń zmierzających do zapewnienia I 

d.emokracj i ludowej i z Niemiecką R€.pu- nieprzerwanego i właściwego kierownic­
bliką Demokratyczną. Nasi bracia i przy- twa całym życiem kraju. 
iacieie za granicą mogą być przekonani, Jedną z tych ważnych uchwał jest po­
że partia kpmunistyczna i narody Związ- wołanie na stanowisko przewodniczącego 
ku. Radzieckiego \vierne sztandarOWi pro- Rady Ministrów Związku Socjalistyc~, 
letariackiego internacjonalizmu, sztanda- nych Republik Radzieckich utalentowan~ 
rowi Lenina - Stalina, będą nadal uma- go ucznia Lenina i wiernego współbojow­
cnJać 1 rozwijać więzy przyjaźni z masa- nikaStalina - Georgija Maksymilianowi~ 

. mi pracującymi kr'ajów kapitalistycznych cza Malenkowa. 
i kolorlialnych, walc~ącymi o sprawę po- Uchwały powzięte przez najwyższe organy 
s:oju, demokracji i socjalizmu, partyjne i państwowe naszego kraju by-

GrQbokie . uc7ucie przyjaźni łączy nasz ły wymownym wyrazem całkowitej jed­
naród z bóhaterskim narodem koreańskim noś ci i zwartości w kierownictwie partii i 
walczącym o :swą niezawisłość.' państwa. 

Nasi wielcy Wodzowie, Lenin i Stalin, Ta jedność i zwartość Vl kierownictwi.r 
uczyli nas, byśmy nieustannie podnosili i kraju jest rękojmią pomyślnego wcielenia. 
zaostrzali czujność partii i narodu wobec w życie polityki wewnętrznej i zagranicz­
knowań i intryg wrogów państw~adziec- nej, wykutej w ciągu lat przez naszą par·­
kiego. tię i rząd pod przewodem Lenina i 

Obecnie musimy jeszcze bardziej wzmóc Stalina. 
naszą czujność. Stalin, tak samo jak Lenin, pozostawil 

Niechaj nikt nie sądzi, że wrogowie naszej partii i krajowi wielką spuściznę, 
państwa radzieckiego potrafią nas zaskc· której strzec należy jak źrenicy oka i ruOi-
czyć. ustannie pomnażać. • 

Nasze waleczne siły zbrojne wyposa- Wielki Stalin wychował i skupił wokół 
źone są we wszystkie rodzaje nowoczesne- siebie zespół wypróbowanych w bojach. 
go uzbrojenia dla obrony Ojczyzny ra- przywódców, którzy opanowali leninow­
dzieckiej. Nasi żołl1,ierze i marynarze, ofi- sko - stalino\VSką sztukę kierown1ctwa, :ta 
c<'rowie i generałowl'e, wzbogaceni do~ ich to barki spadła historyczna odpowie­
swiadczemem Wielkiej Wojny Narodowej, dzialność za doprowadzenie do zwycię­
potrafią należycie przyjąć każdego agre- sklego końca wielkiego dzieła, zapocząt­
sora, który ośmieli się ' napaść na nasz kowanego przez Lenina i kontynuowane-
kraj. go pomyślnie przez Stalina. 

Siła i niezłomna moc naszego państwa Narody naszego kraju mogą byc pew-
polega nie tylko na tym, że m.a on za ~ ne, że partia komunistyczna i Rząd Zwią~ ' 
hartowaną w bojach, okrytą chwałą Ar- . zku Radzieckiego nie będą szczędziły sił 
mię. i życia, ażeby utrzymać żelazną jedność 
Potęga państwa radzieckiego tkwi w je- szeregów partii i jej kierownictwa, umac­

dności narodu radzieckiego, w jego zaufa- niać niewzruszoną przyjaźń · narodów 
niu do partii komunistycznej - czołowe) Z'Wiązku Radzieckiego, umacniać potęgę 
siły społeczeństwa radzieckiego, w zauf~.- państwa radzieckiego, dochować niezmien­
nin narodu do swego rządu radzieckiego. nie wierności ideom marksizmu _ lenini­
Partia komuni .• tycma i Rząd Radziecki zmu i, w myśl nakazów Lenina i Stalina, 
wysoko cenią to zaufanie narodu. doprowadzić kraj socjalizmu do komuru-

Naród radziecki z jednomyślną aprobatą zmu. 
przyjął uchwałę Komitetu Centralnego Wieczna chwała naszemu ukochanemu, 
naszej Partii, Rady Ministrów i Prezy- drogiemu Wodzowi i Nauczycielowi 
diumRady · Najwyższej ZSRR w sprawie . Wielkiemu Stalinowl l 
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Lud stolicy w manifestacyjnym pochodzie składa hołd pamięci Wielkiego Stalina 
WARSZAWA. (PAIJ). W 

dniu żałoby narooo\\eJ 9 mar 
co br. potężnćl 350·t) <;1 ęCZl1 Cl 
rzesza ludności stoJio'y IV mH' 
~lfestacy.Jnym pl'c!J~,rlz ie zioo) 
~ćl hotd pamJr;ci Wirlkieu l"' 
Stalina. Po("h :id przeclag~;lj 
przed umleszcznnym n;J WySCl' 
Jdm postllmencle p(jpll'rslell1 
\~yzwolictela Polsk l, chorq~e 
go pokoju i wolności ll<l 'od'>\\· 
- hllrl()wnlr /e.~o korn llnl?mu 
'" ZSRR, Wodza i N'IIJczyciela 
mas pracłI Jacych categcl " ŚW iR ' 
ta . Porler~le JÓzp.fa ~lali" ,1 
prlyhrHne . kirem, toną"e w po 
wodzi czprwonych kwiat0w !<1S 
nleje bielą na tle czerwienI 
tl'ybllny umie<;7('zonpj prz,~(i 
gmachem F{omllplu C~ ntr<1 1n: 
go PohklpJ Z jl>tlnocwnPJ Par 
tU Roholnlr7ej . 

Na try hllnj~ zajęli miej sc;. 
CZ!l)nkowie Bi ;J ra Pol \I ycznr. 

go HC PZPR. cz!nnkc \\:i e H" 
dy Państwa i 171](1 u , członk,c 
wie . najwyjoszy~' h ·wi.nl 7. stron 
nlctw pollt vrznych. pr7 p.d~t" 
wiciele Wol"ka Pf'Jl 'ikl egr, 
związków zawf'Jrlowy:h jorgil 
nl7.acjl sflo!eCil1ych. 

Na 'trybunie obecny był 
ambasador ZSHR A. A. SolJo 
lew w otoczeniu członków um 
~ )asndy . 

Ollecni byli również przed· 
'; taw iciele dY!J1omatYC1.11 i 
pańs tw . obozu pokoju . . 

Hilka minut po god7lnle 113 
czoło pochodl; uslćlwla ~!ę 
przed tryulIną. Zapictrla C!SZ·1. 
Orkiestra glCl " Mię(t7.ynaro­
dówkę", którą porjch\\ytll,i<l 
Itumy. 

Przemawia wlcepre7 e~ Ro· 
dy Ministrów, czło:lP.k Biura 
,>olityci:nego HC PZPH 
Józef Cynmk!ewlcz. N'I~lępnle 
rn zemawia człone!( Btura Poll 
l.,vcznego KC PZPR ministu 
I·;on t 1'01 i pHństwowe\ Franci · 
'7.p.k · Jóźwlak - - Wlto!d . 

Podczas prl.t'rn ów'c ń palili 
-: "" l ęhoKD s!< lfplon I r l '1l'1. Li' 
'zle. ktArvm żildnp Imię 11" 

I ' ~s t tak hli ·, ki(' . !'lK imle 
,I :1ll na. sa f! ł!;,ł" '){C' ' \'/I'lIszen( 

Hmpoc7.yn;J ~ i(' wielki po· 
'11',d Illdll stolicy. Id<j POC7!Y 

. !.t ćlnd2rowr Srnwi'.a n.ern!>1 
"',~!0hv fl;u!'a n;·lroch ,w ·1 oh(,k 
"iej ~ZI1n('dr H()m!t:oW (' ent ~:) l 

nego Polskiej Zjednoczonej 
PartU Ro!Jotnlczej, sztandary 
stronnictw poJi'ycznych l Or!;8 
nlzacjl społecmvch. 

Za sztandarami w otoku 
wieńców Jallru\\ vch I kirów -
ogromny portrei 'Józefa Stalina. 
Niesie go młofizteż . Nad g ł{), 
'Q'ami następnej zwar t~J I?rupy 
czerwone sztannflry z wl7.erlln 
karni najdroższego rlia każci e­
go człow ieka !,racy na ca ł vlll 
śwlede Wodza I Nll1r:iyclei,1. 

Dalej Idą w Skllploll.>m I u 
roczystym mllrzenlu IlIdzle i d 
dzieccy hud:lwnlc7owie 
wS panlllłego daru HraJu Rań 
- Pa/licu Hul~ury I New kI. te 
go PałacII, który nosić hęd/.le 
ImIę WielkIego ~tRllnil . 
Wśród nich ramię przy rami .. 
fll u idą polscy roh0tnicy, In­
ży nierow ie I terhnky 7. hudo' 
wy Pałacu. "Jad g łowam i id) 
eych ohok obrilmow iHi~qo ża 
tohą portretu JÓ7: ~fa S t n lłl1 <1 
oraz portl 'i'tu Wlor]7imlerza 
Lenina flortrety: rvhl"l)~own, 
8erl!. Mołotowa, W'lI"os7.ylo­
wa, Chrllszczowa. Bul,f!"oln'l. 
f{aganowlcza . .lHlen z n.l es: r:· 

wieków prastare zIemie pol· 
skie. nierozerwalnie złączyły 
s lę - z Ojczyzną I ~e narórl nasz 
ponlrisł wysoko zwy cI ęsk o 
.,ztandar budowy nowego życia 
na drodze walki o socJalizm. 

Po raz pierwszy w hl~torl l 
I Jdz koścl twórcHml I bohatera· 
mi tego nowego żyrill sCj teraz 
- Jak stflle ' podkreślał ' to Jó· 
7ef Stalin - milionowe mflSY 
prflc lljące, rohotnicy i chłopi 

Oto dziś bohaterzy I twór­
cy nowego życia - robotnicy 
i chlopl. Inteligencja pracują 
ca , pracllJCJce kohlety, klóryn 
')ocJallzm przywrócił godność 
które wakzCj o szczęście ~wycr 
dziecI, mlodzicź, klń reJ socj et 
II zm otwiera orogę W przy 
szłość - polskie masy pracu 
jące za swoje przyjm llj ą s!o~ a 
wy powiedziane d ziś na PI'Icu 
Czenvonyn1 przez prwworłni· 
Ui]cego RiH]V Mlnl 'trńw 
Zwi'l7klJ Soei;Jii~tycznyrh Re­
pllhllk R8rlziecklrh towarzyszil 
M alenkowa, który zegnaJc!C na 

zawsze Józefil Sta lina powie- 011 na całym ś\\'i ecie , z WSLY+ 
dzlnł: . klm!, dla kt(\rych Sta lin i ,Je­

"Swlęty nasz Olxlwi<j/ek 1,0 fio dLieło Jest uosLilJieniem wy­
lega na tym, by cli"on l( j ,~\VoJe tlia i ~!u~śli.wt'gl) Żyl'i a, 
wlm<lctliać. naj w! ;:: k ' ią ula· ella klórych flolężny L.wl'l / ef, 
bycz narodów - - ol ,ćz po Rad/ieckl I "i1Cl i lWHI'tość ca­
koJ u, dem()krClcJ! i s(' c.lall]. · le'go obozu r okoJu I pilslf;pu 
mu, zac ieśn l " e w l ę l. .\' prl)'- - jest rea lny gWH rilllc.!ą, le 
Jaźni I s()Ii(i<łrno.~c i nar'f n ldmiertelna sprawil Stal ina 
dów kra jów obozu ' dernokr<l - .fest sprilwą zwycięs ką. 
tycznpgo·". - Masy pril ruJ'1Ce Pohk I ' ś lu­
Polskie masy p rac uj ące od- bują, że pod wmłz<j Polsk iej 

!a.! ~!c holo nleśm lt' rt e ln emll bu Zjf'Clnccwoe.l Partii [ll)!l,>tn!­
downlClemll epoki wyzwoleni~ czeJ i wiernego ucznin Slrlllna 
~z lowleka ślllh:lla' towarzysia n IIp,li'lwa 
- że str7ec hęrl~ jak źrenicy Bieruta j,mcz(' tW:lrd~7y 
Ika zdobyC1Y ludu p racujące· )ęctzie nasz krok ku cl<1ls/ym 

-!'O , \ z wycIęstwom , że jeszcle 7i1rl!w 
- 7,e jeszc7e hHrrlziej umac- sza hędzle n.1S7a c'l('~I!:'nn a 

, ;i?ć hędą serdeczne więzy oraeH . jeszcze mo('niE'jszil will­
)l"zyJaźnl I solińarnoścl l na ka o pokój. Je~zczr glęlJSl<l mI 
rodami l'ar!!.Ieck iml I z hoha· l ooć nasze.! OJczy/ny,Ies7Cle 
terSkCj I{omllnl s t yczną Partią w tększa' hędzle nil -;7. ił CZIIJ­
ZWilJ7.kll RHd71eck lego, - ŻP no~ć wohpr wrol?ÓW I JeszC7e 
leszcze haro71ej umncniilć hę pelnlejszil j eclnośr nil rod li IV 

dą soliclilrność z wszystkImi na walce o pokr\J j SOclilll/m IV 

rooflml huduJącym i nowe ży · walce w któl'pl nalrh niei1 ' ro m 
cle, z WS7.ystklml wAlrzilrymi hęd71e nlp-śml p rt elne ' Imię 
o pokój, wolność I P,)st ęp luriź Wielkiego Stalina. 

pych transparentt\w gło' I: 
.. N)e~mlcrtelne Imil;! E: t<1'llna 
ż.l'.je I żyć będzlf' za':"''>?t! w ser 
cach n[{rodll ra07Ipl' ;;;lpg, i ('a 
lej postępowej lud !.~()Śc l " RH 
dzIeccy IlIIr!ownlcz. ,wip Pal:!­
cu nio~ą wwlkie tahllce, nrl 
któI'veh widnieją słowa hym· 
ra i fCraj u Racl . 

Nieśmiertelne im;ę Stalina na zawsze ·PDzost1nie sym~alem 
wDlności, sprawiedlJwości i pokrrju 

. Idzie nlekor\c7.ącym sl~ po­
tokiem lud sloliry' ml;!1:r7yźnl, 
kohiety, stnrcy. młod7lp?, oi'~o 
wIe i matki' z d7Ip'm! na rę­
k"<lch. Ohol< rohotnlka - In 7Y 
nler, żołnierz lllńowp.go Wol' 
ska Pol~kif'go, sllld 'nt IInlw ~r 
sytetu. d7iewc7t,!1<11 rhl, pcy w 
ZMP-ow~k!rh "'117."1('11. 

frzemólV;enie czron/.:a Biura. PoWyczne!1o l{ G PZ P R 
ministra k()rtlruli pańslwmvei franciszka lóźlUiaka- U ilolda. 

J. W. Stalin wśród dzieci na lotnisku 
(1fl36 f.} 

Tuszyńsklm 
Fot- · CAF 

Nad po"honom ty~I ar(', ty­
s Iące portretów Wlrl k iegl) 
Stalina I nalhl1?:szych Jego 
\\spMpr~ownikćiw. 

Idący- rzucaJ'! hasła, wzywa 
i ące do potęg-owiml ćl siły n ';l­
"zej O.lczyzny, do ti?SZC7.e ~II · 
11ejslegO ~kllp!rnl~ ~Ię wokl'ł 
"ol5kiei Zlednoczonp.j Parlll 
Ro hotn iczeJ;' 

Zwolnil 7ap:trla mrok We ! :-Iż 
Aynle nowa fala ludu stolicy . 
-'łoną Zap<110Ae pochodni e. 
VIrok gęstnieji'. 

Dohiega końca k! Ikugodzin 
1y pochód luC!u War~7alV:-t , 
"tóry tak .Iak cały n,1I'c',d .pol 
,ki. jak c:t/a pt'stęrowa /"dz ' 
~ość, nn.łglęh~,ą ("7.cją I m Ił .. · 

''' c lą 01:1.('7a pamięć nip~mler: . .:1 
1e~o Stił1ina. 

O~t?t"lm akord(łfl1 hrlc:lu lu 
du stolicy je~t polę7nie n7 
h17.mlewaiąca 7wvri "sb pieM 

. wa1e7.ilCegO pr nletariatu 

TOWARZYSZE I 
DfWDZY PHZYJACIELE! 

W Moskwie. na Placu Czel" 
\\innym, pochyliłv sle rlzlś kl· 
remokrvte czerw()ne sz tan,lary 
nnd trumna na Iwlek ~zego ge· 
niL.sza naszych czasów, .Czl.lwie 
k,i nalbardzlej ukochane:;o 
nlZCZ ws "stklch oW':lvch 11107. i 
na śwlccle -;- Józefa Stn l ina. 

Pochy lala sle dziś czerWl)n~ , 
kirem okryte sztandary na ca· 
?,.. k uli zlems.;iri, . ocld;lIac 
hołd pamięci Wodza 1 f';auc7Y 
ci da oroletarl<1tu światowego. 

Pochvla ia. się dzIś nas1.\! o­
krvtei~loh'; sztandary. odda: 
Jąc hołd wielkiemu wyn"ollc<e 
IlIwl narodów. człowiekowi któ 
l'emu zawdzlęc7.ilmy wolność na 
sze l OJc7.yzny, zlednoc7.enle z 
mcclerza orastarych ziem IJol· 
~k lch. wvzwolenle z lilrzma u­
cH<u . niewoli I OlIniż . nla. 

Na całym śwlede. wszęnzle. 
!(dzle hl le serce ormte.!!o czło­
w'eka. chvla s!ę !!łowv przeo 
Tvm. które["~ Ql cśmlertl'lne 
Imię hyło, jest , na 7.ilW~Ze 1'0 
zostanie svmholem wolnośd, 
sl'rawledllwoścl I [lvkoju. 

____ ,_--:===============:....: .. ~M~ie:::.d~7.::ynarodówka ... 
W tvm d'1111 hu:zvmv się w 

uczuciach głęht:1kiego h(.}u. al~ 
.l R'łehoklei hrater~klel solld[{r· 
m·ścl z narodami Związku Ra· 
d/ieckle~o Ból nasz lest wsoól 
n'l I wsoólna lest n<1sza pew· 
ność. że WIelka Sprawa Stalina 
- ~prawa komunizmu I pokoJu 

Dz;ełu Józefa Stalina zawdz;ęczamy, że naród nasz 
poniósł zwyc:ęsko ' 'sztandar . budowt nowega życia 

na drodze walki o socjalizm 
- : wycleży. 

Okrvci żałohą, zwarci - ra­
mię orzv ramieniu z narodami 
rCtdzl~ckiml - narody kralów 
df.mokrarll ludowe i ludzIe Dra 
cy i ludzie pragną :::y pokojll 
na calvm świecie - oddatl::mv 
dziś hold Wielkiemu WodzllI,j· 

i>('zemóroienie wiceprezesa Rady Ministrów, 
członka Biura Pulttycznego KC PZPR Józefa lyrankiewicza 
BRACIA -_.- POLACY! 

( Dz iś, IV dniu wielkiej żalo­
by, gdy pełne bólu serca S~ 
tek mlllonów ludzi na calycn 
Swlacie żegnają Wielkiego 
Stallna - lu&! Warszawy. da 
Jąc wyraz swoim ucz-uciom _.­
manlfestu,le zdecydowal1ą wolę 
całego narodu polskieg:>, aby 
nieśmiertelne i fundamen taln~ 
zdobycze lud7.k~ci i z:iohycl': 
naszego narodu, I(tóre przy' 
niosła nam epoka stallnowskl', 
aby dzieło Wielkiego Stalina 
w sercach, umysłach i ';7~lIach 
naszych, czynach mllionów Pc 
laków ponieść dalej drogą, 
którą wytyczył nam Stalin. 

, Jest to droga nieustęp liwej 
walki z wrogamI. droga dal­
szego utrwalania niepodległo­
ści, droga podnoszenia siły n3 
szego państwa, droga pod no· 
slenla dobroóytu I kultury na j 
szerszych mas, droga dalsze i 
wspólnej I solldumej z Innymi 
narodnmi walki o na]'w:ęlsze 
\\'al-toścl ludzkiego ży'cii] 
o sprawiedliwość spoleczną, Ó 

wy7.wolenle człowieka, o wol­
ność narOdów - ci socjal1 7.m, 
o pokÓJ. 

Jest lO droga, .ku której po­
przez d zlesi ~ tkl lat ucisku ! 
nIewoli pr7.ehlja ł się w c,f l ar­
neJ 1 krwawej wake z wyzy· 

skIwaczami i zaborcami ' luJ 
pcacuJący. 

,Jest to droga polskiej bohu 
tersklej klasy rubotnlczeJ, dro­
ga Proletariatczyków i mt,> 
czennlków Warszawskiej Cytu 
dell, droga, która prowadzlL 
poprzez sanacy jne wlę '~ lpn la I 
Berezę Hartusk'l, droga, ktMJ 
przebijali się na clele lud I 
pracującego pr1.pz ml'okl hi 
Il el'owsklej okupacji kil Po]SC(' 
Ludowej NowotkO, FInder 1 
Fornalska. 

Jest to droga polskich chl i.> 
pów walczących z pańszczy 
zną l ohszarn:czyrn uctsklem, 
Jest to ta Siłma droga, kt6. 'l 
kroczyll Kośc iu szko, S:flszlc I 

Sl! leglenny , Dem bowski i J d' 
roslaw Dqbrows~i. 

Jest to dl'Oga. n" któ rej n,:j 
bardziej pokrzyw dzeni i upo 
ś ledzen i, wa!czyl' o swc.le wy· 
zwolen le, I'ównocześnle dro?,,, 
najbardziej patriotycznych I 
najbardziej światłych umys!l)W 
naszegu narrxlu. 

Jest. to droga, na ktllrej bra 
tel'sko I nierLizerwnln:'~ sprz~­
g ty si ę walki polski ch j rosyj­
sk;ch l·ewolucJ{)nlstów. 

Bylo jednnh: tak, Ja]< mówil 
S~al!n, że w tej wiclow'ekow ej 
walce wyzwol~liczej .. b~jdany 
niewol! pozosta inlły nletkni ę-

.te. albo też stare kajdany zmie Rewolucli, hudownlczemu ko 
nlały się w nowe Jednakr I h 
ciężkie i upokarzaj'ące", do· mun 7.mu. c orażemu iioko)!! 

.JednocześnIe manlfes~ ulemy 
póki wreszcie w Rosj i carsklei swą nlerm:-erwalna winż Idt~()w~: 
nie udalo się uciemiężonym i .,. 
7.gnę ! llonym masom pracują' i solidarność z hohatersl<u Ko 
cym zrzuc ić z b::.rk9w p;:mowa· mU'1tqtvoni'l P:rtIJ 7.Wh7.ku 
nIe obszarnIków I kapi''IHstów Rad7.ieckiego, swą nl.'7 łomna 
l wprowadzić na j ego mieJsce wC'ie wal k i o reallzacle Idei. 
panowanie robotników I chło którym oOświecone było wiei· 
pów. kie , ofiarne ż "cie J Ó7.efa 

Klero)\'al! tą tytani czną wal- St8Iina. ' 
ką Lenin I Stalin i ich part! <l . . ZYCie Wielkiego Stalina -

to nięOl'Zerwane oaSI1' () !loha· 
Kontynuowal tę w alk ę i zhn I (:rsklel. oe1'1el pOŚwieceń, o' 

dowal pierwsze państwo SOCjil fiiirnei walki o wyzwolenie 
lI zmu I obronił na czele par' 
tli przed wściekł y mi falami ' c :~ łowleka. o obalenie przemocy 
lmperiallstycwej interwencji I i wYzysku. to wielki wkl3d \\' 
hItlerowskiej agresji ge l'')7.wlnlecie Idei mflrksllni~ 
nlalny Wórlz I Nauczyciel .- lenl'li'lmu. 
Józef Stalin. W ip,lk !e imie Sla llnil łac7.v 

się nierozerwalnIe z wr' lka Q 
W Ciężk ich l a'tach wojny spra'Nę Rl'oletari<ltu, z w"l lką II 

nadzieją w~zystklch nZII'odów wcl"ość I ,n'·<1w i~d!i'.vo~f. !'oo· 
zduszony ch jarzmem h!l!erow- tecmą z w<11ką o s0cjdi7.1n i 
skiej ok u pacj 1 byl potężny nC'krj i. 
i~raj Rad. Stamtąd przyszlI) Tl'Ildno noaod 7.lć ,ie z ml.'Śl:l 
dla naszego narodu cc ~ l e ni e, ~, e przestaJe hl ć wIelkie. ?,Ol"<l' 
wykute ciosami zadawan\'mi c:e serce czlowieka . którc ~() 
hl'tlerowcom przez nl ezwy'C l ę- i !l'i:' SUit0 Słp. srrr.holem szczr. · 
zoną Armię i'br.zl ecką i WoJ- ~ ci a . woln ośrl, pob,iu . 
sko Polsk ie. które T--'warz\'s7. J • i eśmlerte l!Y' imi ę Sta lln ,1 
Stalin otacz::ł tak serdeczn'i I ,,; :; t szner:óln!e dro"i(; naro· 
opieką . (J owi nc; l<kipl'1l1. • ' ie mA ta]( i ('. 

Dz!ełu .lózera Stalina Z '1- '-' o z~k 'l tk? ziem i llol sl; IC' i. nir-. 
wdzięczamy , że uj~irzrnlor;e ou ma t kiee'l) mj8~ t[l . li i e IW, I{,· 

klei fabrykI. huty CZy kOPfl!nl . 
ki óra b" nie odc/ula ~erdecz' 
net troski wielki ego . serea 
SIalIna. wielklei nomocy na· 
qzych braci rad7ieckich . Nie 
trio taklei dzledzinv życia naro· 
dl. polskiello, nie ma takI ego 
oOc'n.ka ori'CV I walklnCls1.el 
o<lrtli. u'izle hy '1le hyły nam 
nnp'n"ne nallkl SU·lIin;;. radY 
Slal lna, ciepłe i serder.znesł0 
1>0 Stalina. , 

Przestało bić serce wielkie 
!lO geniusza Stalina - ale led 
n'im. sll'wm i oOle1nym ryt 
mem hlla dziś serca mlllon6v 
I)ro~tv('h I udzl na ,~alym śwtf 
eie,kiórzypochyTaląniwe sztan 
lary ślubuja nl~/omnle wal 
~1Y Ć o zwyclest wo nleśmler 
'e:ne I Snrawy Stalina 

Przesla!y oa,trzeć CZJ Ine 
orle ocz v Stalina - ale orli I 
ostrY iest wzrok wlelkiel oilrtll 
L~nlna Stalina Komllnl· 
stycznej ParU i ZWi'liku Rad l.iec­
kleR'o. Mo~nlel zaclsnęłv się 
rcce wynróhowao(!R'O klerow 
nlct.va I{omitellł Centralnego 
KPZR I rndu rad!leckle .o 
l\Tocnlel zaclsnełv sle plęśc! 
oroletarlatu całego świata, 
m\,cnlel zwarły się wokół 
~i.tanrlaru Stalina narody bu(u 
lacesorlallzm. 

Gruho sle mvlą olracl z Wall 
Streel je.~ll przypuszc/ ;i.!ą. ?:e 
smlefĆ Stallna zmnlelszy naszą 
(!fltowOŚĆ holowa . naszą czuj­
nf'ść, nasza braterską. niero­
zerwalna iednoś:: . 

Stalin nie tyje, al~ żyje , 
walczy 1 zwycl!;!żać będzie \\' 
tej walce wielka partia Lenina 
- Stalina. Dwaj naJ więksi ge­
nlus7.e naszej e~'okl Ll'nln ' I 
Stailn wypiastowali potężną. 
;dną I zwartą Jak monfIlit. za· 
'Iartowaną Jak stal pHrt : ę ':" · 
nauczycielkę i przewodniczkę 
wszystkich komunistycznych i 
,-obolliiczych partii Sila wIcI· 
kicj l';omunlstycznej ParLi i 
Związku Radzieckiego jest nie 
zwyc I ężona jak nleśmier..elnf' 
są Idee worlzów rewolucji pru· 
letar larklch L enina - Stalina 

Nleśm:el';elne nauki Sla'ltn~, 
l)!e~rni ", rtelna siłG jego Idei o­
wł<1dnęla milionami ludzi I 
sta ła się potr;;żną materialnl 
silą. zdolną zwyclęsko konty­
nuować jego wielki e dilelo al 
do pełnego zwycięstwa wszy­
qtklch ludz! pracy. 

Ganl{sterzy amerykańscy 
nlezdoJnl S3. nawet zrozumieć 
w czym tk wi Rotęga n:C'-
:~m i<~ r t elność Stalina cM 
!iowlem mogą wledz!er. o 'n iC­
śm iert. elnośct cI. którzy za iy 
·cia są już trupCi ml , rozkład" 
sto; bowIem 1 gnije lIstn)], kt6 
1\!I1Il! s łużą, umierający Jest sy 
stem, który usiłuj ą uratowClĆ 
oc ?a,lrlndy. -

System kapi talistYcwy . gni 
.l e ! rozkl"rjJ sir.. ale [ym nie· 
b·y. plpcznleJc.ze, tym b·ardzi ej. 
J r()/n8 I' truj;1ce są j e­
I!O wyziewy tyn! oet rc!7.ie l 
Z \'; .\· ! ·0:l ni ';d~:['h i ~ łY· ( ;:J· !'1. :C:/~"'(:ll 
~p ·~ t ()r! c h'.v ~·u! ~:B k:i n~ L'd! 7. n l 
"I ' wnke !il'7.e{' jwk(; k f'~ I Urr. er, 

cjallzmu IpokoJll. Oto rllacw· 
go trzeha, towarzysze , wzm0c 
c~ujność. 

Stalln, geniu'iz I ud 7. I«)ŚC I , u­
cr.yl nas, abyśmy hyll rwJnl, 
ahyśmy nigdy ;'Ie porirlawal! 
,s ię nastroJom samou . .;r.0kole·. 
nla, abyśmy he !. lltośnl€ zwal· 
clali brak cwjn0ścl - ga p !(.~ 
stwo. 

Zewrzemy jeszcze mocn lej 
nasze szetegl. 

Za()$t rzymy naszą c?ujno.<ć 
wohec nikc/'emnych lak IIS('IW 
lmerj kań s klch pooi:ega r ly 101'0 
Jennych, wzm,]('nlać bęrl! lenly 
;lłę I gotowość hojowi nas/t" 
;;0 lurlowego wojskil P" rlnos !ć 

- I)ędzlemy ohronność na.7ej u­
'wehllnej Olczymy Il " n~~ko' 
vać I IInlę""k"rlllwlać heri zle­

.. Tiy wrogów I dyl',wo;;lnlów, 
:~piegów I ~ab()lażystów . 

Skupieni wokół nas 'p l pll l'­
tli I naszego j -omit ei ll Cen 
traheJ;o, w"kól towarJVS" 3 
Bieruta, hlorąc W7.(k 7 wlpl· 
klej Homlfnlstycznej Par: il 
Zwl~/'ku Rncirkrk 11'1.(0 - bę 
dzlemy nlelf't<lnnlę p , ~! jęh :<Ić 
I rOZ~l.er7aĆ n~'/ll wię i 7 wl ;~ 
lomillonowymi JfJi1~"ml he7[l:lr 
tyl1ych 1{lerlll>tc nill'odem \I' 
CZ'lC m'lsy praclllflre . bę- . 
d7.i·emy się lIczyli ort mq,. h ~­
dzlemy pilnie przy ~ !lfI'h '''': ''5 
sIę p'!o'owi ma~ - pnmnl 11<1-
uk Slillln~, 7e Jl ltorvtel j sib 
piłrtll onIera się na' l,:1'1 f;lI1iu 
kl~w rohotnlrzp.J , nil n()n~rrl u 
partII przez masy hez(J'lrtyjne 

TOWARZYSZEI 
Skupieni WoKół nas7.ej par­

tII, wokół rZądu IUdl)weE:lI , wo 
kół wiernego uClnla Sl nllna -­
tow lrNysza Bole~ława 13 ierulv , 
my członkowIe Polskiej ZJeJ­
noczonej Partii Rohotni r7ej I 
bŻdy, komu droga je"t spra­
w .. . budownlrtwa so~j;1lizmu i 
walki o pokój - śl u huJemy , 
że na wieczne cZflsy zacnowćl 
my IV pam ięci Nlrśmlel'(.,lnegn 
Stalina. WIecznip 7.yW<l I glę­
boka będz i e n a ~za mi!<.dć ..lo 
wIelkiego przy jacie la narodu 
polskiego. 
. Z Jego genialnych dzH 

c erpać hędzi emy w:edl.e i nn­
t:::hnipnle w nasi.ej coJl'iennej 
pracy I walce. , 

Umacniać i pogtęhiać hę­
dzlemy braterską, wl'eczv sl1 
przyjaźń narodu po!skl()gO z 
narodami Zwląt,ku ·R(ldz l e~­
kIego. 

Oczyć się hęrlzlemy czUJncr 
ścl ) hartu od wielkiej Kom :l­
nl styczne~ Pilrt !i Z wiazku Ha­
dzleck lego .J eSl.r7e siln 1(' I ko­
chać hęd l.iemy naszą Spl~a\\ę, 
jeszcze mocnIeJ ni enaw!dzi~ć 
bęrh!"my n:\s7.yrh wrol!ów . 

W~zystkl(> sWP sI/y, W.~?V~t­
kle swe 7dnlno~('1. wqrvstj<'e 
swe mylili i ll1'7111'1" DO.lwl""I­
my WilkI' o całkowIt'" 7wvcll'­
stWo wielkl"h I-Iel M".h" ::.. 
En{J'plsa - I,pnlna - Sta"·'~. 

Snriłwa Stalina Jest nil." 
śm1artf'lna 

,Sprawa Stalina zwyclpży. 

Ol'llk Rn ,:r. 7~k' (!r<lficzn(' 
S-4- 101 01 
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W roku 1879 w gruziń- Narodów Rosji - prokla~ Na gruncie likwidacji wy 
sltim mwscie God, w rodzi· mującą zniesienie ucisku na zysku i na gruncie umocnie­
nie robotnika i córki pań- rodowego, równoupra".-nie- nia ustroju kołchozowego 
szczy.źnianego chlapa, uro- nie i przyjaźń między naro·· wyrosła niespotykana dotąd 
dzi! się Józef Wissar; no- darni. w dziejach moralno - polity­
wicz Dżugaszwili - Stalin. Kiedy obalone klasy, zdra czna jedność społeczenstwa 
W wieku lat 15-tu jest już dzając własną ojczyznę sku- radzieckiego, która jest je­
rewolucjonistą. W T. 1898 mały się z mlędzynarodo- dną z sił napędowych jego 
wstępuje do pierwszej gru- wym kapitałem, kiedy na rozwoju, jednym ze źródel 
zińsklej organizacji socjal- młodą Republikę Radziecką jego potęgi. DziękI uprzemy 
demokratycznej i wkrótce runęły zbrojne hordy 14 słowieniu kraju t kolekt y­
staje na jej czele. "Nie ka- państw imperialistycznych, wizacji rolnictwa naród ra­
żdemu - mówił w 1924 .0- Stalin u boku Lenina kieru- dziecki przezwyciężył wie­
ku - jest ddne znieść tru- je obroną kraju, staje Slę lowiekowe zacofanie Rosji 
dy i burze; związane z przy- organizatorem najważniej- carskiej, przeobraził kraj w 
należnością do takiej partIi. szych zwycięstw Armli potężne mocarstwo socjaH­
Synowie klasy robotniczej, Czerwonej , słynnej obrony styczne. Historyczne zwycię 
synowie niedoli i walki., sy- Carycyna, obrcny Piotro- stwo socjalizmu w ZSRR, 
nowie niesłychanych cier- grodu. Już wówczas zabły~ wspaniałe zdobycze i prawa 
pień i bohaterskich wysił- snął olśniewającY'n świa- mas pracujących zostały u­
ków - oto kto przede wszy tłem geniusz strategiczny trwalone w nowej Konsty­
stkim, powinien być czIon- Stalina, jego wspal1iała u- tucji opracowanej przez 
kiem takiej partii". W ży- mieiętność wytyczania kie- Stalina i na cześć jej twórcy 
ciu Stalina rozpoczyna się runku głównego uderzenia nazwanej - StalinO\vską. 

pasmo takich właśnie boha- armii, wszechstronnego u- Związek Radziecki, wkl'o~ 
terskich wysiłków - nie- względnienia wszystkich czył w nowy okres rozwo­
kończą.cy się łal1cuch tub- czynników zwycięstwa. ju, w okres zakończenia bu­
czek po więzieniach, na eta- W roku 1922, na wniosek downietwa socjalistycmego 
pach i zesłaniach, ukryw!i- Lenina, Stalin obrany zosta- i stopniowego przechodzenia 
rua się i ucieczek połączo- je sekretarzem generalnym do komunizmu. Na XVIII 
nych z niebezpieczeństwem Komitetu Centralnego Par- Zjeździe Partii, rozwijając 
dla życia. W okresie od 1902 tli. Odtąd przez przeszło ieorlę marksistowsko-Ienino 
do 1913 r. był siedem razy trzydzieści tat wychowywał wską, Stalin sformułował te­
aresztowany, pięć razy ucie- partię bolszewicką i wycho- zę o możliWOŚCI zbudowania 
kał z więzienia, aby wrócić wał;ą na najstlniejszą i naj- komunizmu w ZSRR, nawC't 
do szeregów czynnej walki. bardziej zahartowaną partię w wypadku utrzymania się 
W tych cięŻKich próbach po- robotniczą na świecie. otoczen.ia kapitalistycznego. 
maga mu wytrwać, mobili- Nad mogiłą Lenina zł(Y~ł W6dz narodów otworzył 
zuje do bohaterskich wysił- w imieniu tej partii uroczy- przed partią i narodem sze­
ków niezłomna, na nauko- stą przysięgę: strzec jak 0- rokie perspektywy walid o 
wych podstawach oparta ka w głowie jedności partU, komunizm, walki, którą 0-

wiara w zwycięstwo potęi- i zwartości jej szeregów, rę- becnie zwycięsko toczy na­
meJącej klasy robotniczej, kojmi zwycięstw. klasy re- ród radziecki. 
Przekonanie o nieun.iknio- bo'cnl·cze; W zacl·ętej walce 

J' Zdradziecki najazd hitle-
nej klęsce kapitalizmu ska- z oportunistami wszelkiej rowskich faszystów przer-
zanego przez historię na za- maśCi, z trockistami, bucha- wał pokojową pracę ludzi ról 
gładę· rinowcami i innymi zdraj- dzieckich przy budowie pon 
Już w pOCzątkach działal- ca""'; klasy l·obotru·cze; 

HU .' staw komunizmu. Dla pań-
ności rewolucyjnej pO prze-· Stalin , zespolił parti~pod stwa radzieckiego, dla na-
ezytaniu kolportowanej nie- zwycit::skim sztandarem le- rodu i partii była to suro­
legalnie pra-cy Tulina (pseu- ninizmu. Jako wódz partii l wa próba sil. Rauziecki u­
donim Lenina) Stalin posta- n' arodu Stalin wy""'trzał o 

• Vo> - strój socjalistyczny z hono-
nOWl'I: "Musz" go poznać". ręz· "wI·adomo:"'" czlonl-ów .. """"''' rem wytrzymał tę próbę. W 
W LenInie dojrzał geniusza partii, uczył czujności wo- wojnie z najeźdźcą zajaśniał 
{'ewolucyjnego, wodza pra- hec wroga klasowego, pod- niezwykłym blaskiem patrio 
W dziweJ· marksisto.wskiej l-res'lał że jednym z za~ad ", . '" . - tyzm wolnego narodu 80-
partii rewolucyjnej, ltiero- niczych warunków wykoM- cjalistycznego, bohaterstwo 
wnika wyŻS'Zego typu. Od- nia zadań partyjnych jest wy'!howanych przez partię 1 

tąd aż do śmierci Lenina iak najściśleisza więź z ma- przez Stalina ludzi radzlec­
trwa wielka twórcza przy- sami, przysłuchiwanie się kich, kunszt bojowy stali-
j. a·21'·l dwóch genialnych wo- gł"SOWl· mas Podkreślał m-

u. nowskich dowódców, ge-
dzów nowej epoki, współ- wnleż ogromne znaczenie nialna stalinowska strategia 
twórców partii bolszewic- krytyki i samokrytyki jako i taktyka. Pod wodzą 
kiej i państwa radzieckieg<l, rękojmI postępu - w pracy Stalina Armia Radziecka 0-

or~anizatorów zwyc\ęc;tw partyjnej i państwowej. krążyła i rozbiła ogromne 
Wielkiej Rewolucji· Paź- Nad mogiłą Lenina Stalin siły wroga pod Stalingra-
dziernikowej. ślubował uroczyście wzma\.!- dem, wyparła go z granic 

Stalin bronił czystości niać potęg~ Związku Radzie ZSRR, a następnie wyzWoli­
idei leninowskiej, gromU ckiego. Jako współtwórca i la narody Europy z jarzma 
wrogów Lenina i leninizmu kierownik wieloharodowegn hitleryzmu, uratowała ludz-
- mieńszewików, Na VI państwa socjalistycznego koM i cywilizację. W cięż-
Zjeździe Partii, walcząc wcielił w życie te słowa le- kich chv .... ilach zmagań z na-
przeciw trockistom 1 bucha- ninowskiego testamentu. jeźdźcą cały naród rad7iec­
rinowcom w obronie lenino- Rozwijając leninowską teo- ki zespolił swe szeregi wa.­
wskiego kursu na rewolu- rię o możliw';;ścl zbudowa- kół partii i Stalina. Uczucia 
cję socjalistyczną i nawiE!- nla socjalizmu w ZSRR narodu zobrazował popta t'a 
rojąc do leninowskiej teorIi Stalin obronił ją p~zed za- dziecki, Michał Isakowski. w 
możliwości lwycięstwa 80- machami ze strony trocki- , słowach: 
cjalizmu w jednym kraju, stów i bucharinowc6w. Te- Dzięki Ct za to, te~ krzepił 
wyrzekł wieszcze słowa: oria przepoiła masy, znala- w nas ducha 
"Nie jest wykluczona moż- zła ucieleśnienie w giganty~ w latach prób ciężkich, w 
liwość, że właśnie Rosja hę- cznych budowach staJinow- kaMej trudnej dobie, 
dzie krajem torującym dro- skich pięciolatek, w koł cho- Stalinie! Każdy z na!! tak 
gę do socjalizmu ...... Hist~ zach i sowchozach, które Tobie ufał, 
ria potwierdziła słuszność przeobraziły oblicze kraju jak nie zaufałby samemu 
t.ych przewidywall. Rosyj- radzieckiego. Na XIV Zjeź- sobie. 
ska klasa robotnicza utoru- dzie Partii, Stalin wytyczył Określając cechy, jakimi 
wała ludzkości drogę do 50- linię partii - uprzemysło- odznaczać się winien wódz 
cjalizmu. wienie kraju I zbudowanie rewolucji proletariacl}\ej i 

W październiku 1917 r. socjalizmu, rzucając hasło: partii komunistycznej Stalin 
Stalin u boku Lenina staje przekształcić kraj z rolnicze pisał: "By móc utrzymać 
na czele rewolucji. Stojąc go w przemysłowy. Na Xv się na stanowisku wodza 
na czele Ośrodka PartyjnE'- Zjeździe Stalin - twórca u- rewolucji proletariackiej i 
go kieruje w praktyce ca- stroju kołchozowego pa.rtii proletariackiej, trze­
łym powstaniem. Porłoisy przedstawił partii wS'lech- ba bezwzględnie łączyć w 
Lenina i Stalina fi~'Urtti:; łą- stronnie przez siebie opra· sobie teoretyczną siłę z pra­
cznie pod pierwszyJ.u de- cowaną teorię kolektywiza- h-tyczno - organizacyjnym 
kretami rewolucji - o po- cji i następnie kierował jej doświadczeniem ruchu pro­
koju, o nacjonalizacji zie- realizacją. W Związku RIi- letariackiego". Tilkim wł2.­
m!, środków i narzędzi pro- dzieCkim zlik\.vidowana zo- śnie wodzem był Stalin. któ­
dllkcji, pod hlstorycZJ1fl de- stała klasa kapitalist.yczna re go d'lieła teoretyczne wnio 
klaracili - Deklaracją Praw r6wniei: i na wsi. sły olbrzymi wkład do skal'-

bnicy naulti leninowskiej. 
rozwijając wszystkie jeJ 
dziedzmy: mat~na1izm filo· 
zoficzny, ekonomię pali tycz­
ną, naukę o państwie. 

Do ostatniej chwili tyciH 
pracował Jego gemalny \1-­

myst Jego praca "Marksizm 
a zagadnienia językoznaw· 
stwa" stworzyła podstawy 
marksistowskiej nauki o ję­
zyku oraz w szeregu genial­
n vch tez rozwlllęła twórczo 
z~g4dnienia mat.enaliznm 
dialektycznego i historycz­
nego. Zaledwie kilka mie­
sięcy przed śmiercią ukaza­
ły się "Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR", w 
których Stalin rozwinął sze­
reg podstawowych zagad­
nie!'i z dziedziny produkcji i 
podziału dóbr w społeczeń· 
stwie socjalistycznym oraz 
wskaz.al podstawowe wa­
runki przejścia od socjali­
'zmu do komunizmu, sfor- I 
mułowa! podst.awowe pra­ J. W STALIN WRAZ Z \V !VIOf,OTOWEM NA 

SPACEHZE Z DZIECMl (OHKAZ JI!:FIMOWA) 
Fot. - CAF 

wo ekonomiczne socjalizmu I 
oraz współczesnego kapitali- \ 
zmu. Dzieła Stalina są wspa _________ ___ ~ ________ _ 

niałym orężem klasy robot 
niczej w walce o lepsze ju­
tro ludzkości, o socjalizm, o 
pokój. 

Pokój. Słowo, które w 
sercu narodów łączy się nie­
rozerwalnie li imieniem 
Stalina, bo Stalin to symbol 
pokoiowej twórczej praey 
narodów. Symóo} wal1{1 
przeciwko siłom uci!lku, znI­
szczenia i wojny. '1'0 sym­
bol bohaterstwa klasy robo­
tniczej l jej partii, a więc 1e 
dynych sił, które obecnie 
stoją na straży interesów 
narodów. Dlatego idee 
Stalina są sztl\ndarem wal- ­
czącej, postępowej ludzko­
ści. 

Z imieniem Jego na ustach 
miliony ludzi radzieckich bu 
dują ~wietlanygmach komu 
nizmu. Z imieniem Jego na 
ustach miliony ludzi w kra­
jach kapItalistycznych wal­
czą przeciwko siłom \vyzy­
ąku i przemocy_ 

Stalin żyje w sercu ka~­
dego Polaka. Jego imię roz­
brzmiewa na wielkich bu­
dowlach socjalizmu. Stalin 
jest nam szczególnie drogi i 
bliski: jako Wódz narodu bu 
dującego komunizm, jako 
największy po Leninie 
Wódz Rewolucji Październi­
kowej, która dwukrotnie 
przyniosła nam niepodle­
głość, jako nasz drogi Nau­
czyciel, którego wskazania 
są nam drogowskazem ~r~ 
allza{!ji socjalizmu w na­
szym kraju. 

* 

Michał Isa k owski 

Pieśń o Stalinie 

I 

Szumią stepy urodzajne 
potętne faluJa rz~kl> 

Jasne zorze bIo!>" la\\lą 
nasze! szczpśllwei dziedzinie .. . 

Zagpiewalmy. towarzysze, 
pieśń o naJwiększym cztowleku . 

(J na.jhllższym o najdrotszym, 
o naszym WielkIm StalInIt; 

By nam zyskać los szczęśllwy, 
On przez burze \. przeszkody 

szedł. w~p;m!il.ły w;moszuc sztandar', 
ponHd ziemia bezgranIczną . 

budzi! poia I warsztaty ... 
. l w bój śpIeszyły narody 

na wezwanIe swego wodza, 
w bój iwycIęskI, heroiczny. 

Z Jego jasnych, czystych oczu .. -
fak wodę ze studnI śwletą. -­

moc czerpilllśmy I męstwo 
do walkI w c!ł:żkleJ godzInle .. . 

Zaśplewfllmy. towarzysze, 
pieśń o na,lwlększym tołnlerZ11, 

I) dowódcy nIeulękłym, 
o naszym dzielnym Stalinie. 

Siwą noc pcIdblegunową 
On rozgrzał oddechem lwoim, 

poro?.snuwał strome góry. 
pośród chmur przerzucił dragl. 

Na JeJ!o słowo na plaskach 
ożywcze wytrysłv zdroje, 

szumiące !adv pokryły 
sypkIe s:orące rozłOIł. 

On granice nasze zakuł 
w pancerz obronneJ pot ę«t , 

zamknilł re wspanIałych zwycięstw 
k!urzaml I ntezłom~1 stali, 

On w Raozlerklm WIelkIm Związku 
te złota odnalazł kslę~e. 

które i ludzie przez lat tysIąc 
przed nIm na J)r6żno szukalI. 

On nam siłę dał l młodośt 
l sławę PO wIeczne wtelll. 

On wiosenne lasne zorze 
VI naszel zaDallJ kraInie. 

Za§plewatmy. towarzysze. 
pleśń o na Ihłl~szym człowieku . 

• słońcu . o orawclzle ludów, 
IplewaJmy pleśń o Stalinie, 

".'1 .• 

Tłum. Gabriel Karski 

W jednym ze swych afty-I 
kulów Ilja Erenburg kreśli 
obraz: "Na morzu podczas I 
niepewnej pogody stoi u ste- -------~-----._....,,_.,~---------.. '1..~ 
rukapitan. Ludzie pracuj~ 
lub odpoczywają , spogląda­
ją na gwiazdy lub czytaiG 
książkę. A na wichurze, wp<1 
trujac się w ciemną noc stoi 
kapitan. Wielka jest jego 
odpowiedzialność, wielkie 
jest jego bonaterstwo ... Wie­
le wichrów jest na świeci" 
Ludzie pracu,ią, sadzą jablo 
nie, troszczą się o dzieci, czy , 
tają wiersze hlb śpią w spo· i 
Iwiu, a On stoi u ster u;(. I 

Wielki sternik, odchodząc . 

pozostawił nam stworzony 
przez siebie niezawodny 
kompas żywego ruchu mi­
lionów: nieśmiertelne nau­
ki, toruj ące całej ludzkości 
drogę do szczęścia, do poko­
ju i socjalizmu. 

Do amlJa$ady ZSRR w Warszawie przybywa11\ tfCZI\~ dp.lega­
cje &potecze ;l ~twa poJ ;kiego. aby !la ręce amba,;adol8 ZS"R 
w Polsce A. SoboJewa zloży':: wyrazy najgłębszego t ,erdecz-

nego współczucia z powodu zgonu J. W. ~Halina 

CAJI lot. Ba ranowG'rt 

-' ------~-



__ s~ ~ __________________________________ __ 
______________ - ______________ Nr 60 (lIS!! 

Ka wieść o zgonie Wielkiego Wodza i Nauczyciela J. Slalina 
Mocniej zwierają się szereqi mas pracujących 

~ w czynie prndukrYinym 
W dniu, gdy prasa I radio pOdały, a przestało bić 

serce Wielkiego Stalina, lwlzle pracy m1ast i setek 
wsi woj. rzeszowskiego składają hołd Nieśmiertelnemu 
W " .'I.OWl ludu pracująl'ego calego SWlata I Jeszcze moc· 
mej zwierają swe szeregi wokół Polskie.! Zjednoczone 
PartIi Robotniczej I jej przewodniczącego Bolesl-awl 
Bieruta - wiernego ucznia Józefa Stalina Równocze 
Śnie masy pracujące woj rzeszowskh:~go podeJlllują liCl 

ne zobowiązanJa produkcyjne. Zobowiązania te mają 
na celu przyspieszenie realizacji naszych planów gospo· 
ddl czych, umocnienie sił I zabezpieczenie niepodległo 
ŚCI narodu polskiego w walce o pokój I socjalizm. 

Tys!ące chłopów spóldzlel nIeśli I tu w/aśLlle poslimowlll 
ców I chłopó~ . gospoda'ruJą 3-Jble Ju! zawszp. kruczyć dr,). 
c,i'ch Indy\\·ldualnle. robotnlc~ gą wytkniętą przez ~woJego 
PGR I załogi POM tblc'rall Si~ Nauczyciela - Wlelk!eg" 
w św!etllca,rh spółdzielczych Stalina. 
i gromad7.kich na terenie ca- Chłpl np z WląlOwnlcy '10 
łego na,zego województwa. by howlązaH sIę założyć IV j.1k 
złożyć hold NieśmIertelnemu naJhllższym czasIe sp(,ldzlel­
WOc!7owl lildll pracuJą,'Fgo ca olę prodllkt:yJnij w Cytul!. ~y 
lego śwIatu - J,)zcfow! IV tych holesny, h dla n:":1 
S~allno\vl. clni Ich Jeszcze -lktywni"J re,; 

. Z wyrazem glębGKiego hól'l 
":hlopl Leż,akowa i Aclam<l'V 
t.:l, Cle~l{}cina Wielkiego I MI) 
.liny, Młynowa. Sieniawy i \\'i\l­
lOwnky palnyll na spow::" 
kirem portrety Stalina. 7. [lrz," 
Jęciem i wzruszpn!em ;lilC;,pli 
Urywanych Mlem /Ilos(w 
tych. któn:y zapomawcłli i~n 
z odezwą Komitetu Central­
nego f{omunislyclI1cj Pa!'1 il 
Zw!ąllw Hndzlc'·ki"'I~'(}. Raci:; 
Mln!str(j~v ZWiąZKU Sc"i8listy 
cwych Repuhlik n"dzicrklch 
Prezydium Ra:!\' i';uj wv:i:sze,l 
Zwiazku So;:: iali~tvcznvch R~ 
p'Iblih Radzieckich. z· odezwą 
Eomitetu Centralnego Pol­
~kiej Zjednoczonei Partil Ro­
botniczej. Rady Ministrów Pol 
",k!eJ H7.cczypo~politei Ludo­
wej. Rady Pat1stwa Polskiej 
H~eczypospo1it"j Ludowej. fJ­
r~ł7. z r07.ka7,pm M:lrszałk" 
P"l~ki Konstantego Rokos:row· 
ek!ego_ , , .'_,.... ' H ' ' 

lo Wiele chłopek przei'ywało 
yerl",omlnutową cls7ę żalo\)­
Tlv~1-!zebrań szlochem. Tuta! 
d0Qlero. na żnłohl1\'ch lebr~· 
:n'"~h docierał do św.IRoomooc! 
1I1'~których chłopów fakt, l€' 
v" c<lwsze ods7.p.cU od nich 
c.,,;;,.,,'v1ek. kt(,re,go koch:o>ll .l3k 
(C" ... , l{10rel1"1 Iflk wiele zaw· 
d'pczajQ. Tutaj l1św\;tdomi1i 
S':)hie wielkość <;tn\ty jaką po-

liwwać nauki Swllna Chlol;' 
z CIeszocinil W lei kiego lOb" 
wląz311 się 7.więk~!.yć wyrl;,' 
noś,' z ha prze? Z;l."·()~ownn" 
rzędowego sie\\',) oraz lako:\ 
czyć wiO>t:'J1n'J nkci~ ,:f'\\'ną fi 
s7.eść dni przed ierminrm. 

PO M-owcy z Radymna sz(;. 
rzyć będą ideę Qpółri7i"'!cz(XŚ··' 
\\'s,6d chlopów Oto co m()',vl 
star~zy mechanik POM-u Ri" 
dymno Jan [)uhns. -- Wiado 
mość o 5mier~i Wlfdkiego Wn 
dza j Naun:yclela n'll"Orl')w 
wstr'zasnę!a mną do gtt;'hi TtlJ 
dno hylo mi w plrrwsze,l 
chwili uświadomić sobie. ~t> 
tll trag-iczna wieść j~st praw· 
dziwa My - P'I!!lCV Sl'r7.eglil· 
nie głęhoko odczuliśmy śmien' 
TegJ. któremu zawdzięczamy 
wyzwolenie narodowe l spol~ 
czne. Składajac hołd pamię~; 
wielkIego przyjaciela Polsk! 
Jcil:~fa StalJna. ierll1(),~7e,~nie 
przyrzekamy .1es7.cze leoiej I 
ofia.-nlel pracować nl% rlotych· 
czas, Naszym zadaniem o '.Iest 
kleruJac się w~kll7.:1.njamj 
Stalina jak na iszvhclei zbnrlo­
weć w nRs:>:ym kralu SO~Hł 
liZOl. .Jako orarownik POM-Il 
hedę się stl'l)'Ri wra7 ze swymi 
towar7.V~7.amj pril{'V szerzy" 
Ideę snri!(hlpJc7()~('1 oroollkrvl 
nel. Rhv pl'7vso'rSZV(: 7hllOo­
wfll"ile szr7P~liwpi snrf!llistvcz· 
neJ wsi polskiej. Naszą pr!lr1 

najlepIej uczcimy pamlęt T~ 
>I'al'zysza Stil lina Na !lewych mRsówkHch ł'f) 
'lotnkąch I ;:ehranlach gru­
nad/kich d/les!ąlkl tysl~cy I,; 
Izl pracy woj rzeslOwsk leg 
~lCZqC p>lm!ęć GenprRlIsslm, 
;a JÓlefa St~lhlR i rlal<!(' W) 
'az swej g-łęhokieJ mB >Ar! d 
7,SRR i gotowo.<\rl rio ," ... cl{ 
;kieJ wfllkl o p:lkó,l. poOf'Jmu 
Ją samorzutnIe IIr7.ne zobowlll 
''1nia prorlukryfne. 

Cenne, 7.0how!ąllinla pod.iv 
la m In załoga San:lCkleg,. 
KopillnlrfwR Naflowego I t lI< 
III Zespół 7.Ohowląza! ~I~ wyko 
nnć w m!ll'C'u w 102 prorPTl 

tach plan \\'ydohY~l. gd7ollny. 
a za/~8 IlkwldftcJI udwlertów 
wyciągnąć tyslą" metrńw rur 
vlerlnlr7yrh. 

Lirzne brygAdy Wytwńml 
;Prl~tu Komunlklłry Jnego " 
{~e~lIjwle pos'iinowl!~ prz,)' 
;p!e:!lyć wykooanlti ulanó\\ 
proclu kcy Jnyrh ł tak h.-yga!l: 
Im H'Inkl Sawkklej l HartmJ 
tą I WI4.,łf'w~klm na c'elf 
lwlękslą pf"'ldu!<rlę o 5 pro 
cent. a p!;l" n1!1l"('owywykona 
Ją na 5 cinł pr7ed termtnpm 
Zoh()wl~"lnl1ł porllęl!tt'~ f:-~ 
~erzy. ktńrzy ~yk()nRJ"l o J 
rlnl wcześniej plan prorlukCl' 
detali. 

Na ileJJsi wstępują w szrrrqi Polskiei 
ZjednflC7.0npj Partii Robnlnirzł'i 

, GI,;boko zapad!y IV serca ro· parlli jako jej odd1Jlly l:olnierz 
botników. chłopów ! Int.Jigcncji na froncie j}facy. na froncie wal­
pracującej woj. fleszowsk'e~1} ki o !,okój" - !)ow'('rlziala le­
słowa odezwy Komitetu Central- nina Starek. Ra:temz niq wy· 
I1cgo Pob;;ej Zjednoczone; 'azU! chęć wsiąpit"nla d'O pArtii. 
Parlli Robotniczej. Rady ,'1.\: n i lrzodnwnica pracy ohs1uJ(uląca 
,trów i Rady PRrislwa Polskie' 1 ~ul(lmaly Leontvna Sifllwa, 
Rzeczypospolitej l.udowel !\rdm'erz Helwiń. \\iojekcJ' 
sk'erowane dn calef(o narodl' <;tcze~c!kicwicz I Krystyna Plo 
polskiego IV dniach w;("jkif'i ia 'zleń. 
loby po śm:€:rci Józeia Stalino W Przemy:i.lu przewo(!ni;:ząt~ 
Najlepsi z nich. ci. którzy ofiar (Ola ZMP "Czerwon€'j Zorzy" 
tlą pracą nieraz dokum('nto\l,·al"rancl~zk~<;mBkówna 'a wraz 2 

swoie przyw'ązanie do Włlldl~ 'li1) Teresa Sebik I Stanlsl~\\ 
ludowej. do pElrtii klasy robot Woźnlczrk złożvli prośby do or 
niczej. postanawiaj:,! związać 'ranlzncjl partyjnej przy s",'O!W 
swoie życiE' z partią, by !)ocl lej 'H'<lacizl~ oracy. 
kierownictwem I w lej szeree'ach Na fęef' ~ek~tar28 Porl~tawo 
wcielać w życie wsknz3nia Wiei wel OrI(An;z~cll Partvlnej IV rzt' 
kiego Stalina. szowsklej role\\'111 rllVa robot-

W ciągu ostatnich kilku dni nicy Bronisław SUi Francl9~ek 
133 przodujących zetempowców Fuksa złożyli równlei 51110Je po. 

. 'd t ki l rlanlll. wOlewo z wa negz?ws ego, Ol o BronIsław sm składaiąc po 
żyło prośby o przYlęcle na kan- -łanie oświarlczyl' t(1t'd 1 
dycla·triw parW, W Stalowe! Woli 'l a ród polski skupia" 81~ les~~z~ 
zgl~sl!o sfę79 kandy~atów •• ardz!ei wokół PZPR i lej 
Kro~nle. 13, "SB~O~V8rzu _lO. ()rzewodnlczljcego Boleslawa 
WSK. Mielec 10, Ghmku Marram .1Jięruta pragnę zadokument,.. 
polsl<lm 7 ' .. . \ . wać swą na/większą wlęJ. z na· 

W Rzeszowskiej Fabryce Ro· ~tlj uk,.,chliM part!iJ. Ona pro­
werów i Wózków prośbę o przy' wadzi nas wedlug' wskazań I 
lęcie do part!! zlożyła wyróżnia- nl\uk Wie~kiego Stalfna do nal· 
jąca się w pracy zawodowej t oięknle!szei prr.ysz/ośd - do 
spnlecznei. przeworln!cz~ca rady ~oc;alltmu". 
kobiecej Janina Sza rek. "Prllgnę Skla"a!ący podania o pq:Yię­
nie tylko stanąr w ~wartych sze· cle na kanclvdllł6w PZPR !)orlej­
regach naszego narodu wokól mui:j rr\wTliei liczne ~obo\V'ąia­
part!!, ale w samych szeregach ilia prooukcyj1'le. 

Powstają nowe spółdzielnie produkcYine :­
chłopi pracujący łeszfze aklywlliei walczą n nową wipś 

Odszedł od nas ukochany 
Wódz Towarzysz Slailn. Ale 
Imię Jego. Jego idee 7.yĆ bę­
dą wIecznie. Są on~ i będą sI 
b mobilizującą masy pracuJą­
ce- do jeszcze l(,pSZl~j j wydaj­
nieJszej pracy. do SZ~ bszel:"0 
zbudowania so,~jallzmu w na­
szym kraju. Wyrazem tego 
jest szeroka fala zob,)wląza\l 
podejmowanych przez lndność 
miast i wsI. M'I5Y pr8culąc:: 
wiedzą, że naJw ięksqrn hol· 
dem złożonym pamięci To­
warzysza Stal in'! Jest wzmożrr 
ua realizacja ,Jego ","kazali. 

Chłopi I"ze3zowscy kieruJąc 
slę wskazaniami Towarzy'i~a 
Stalina o wyższości gospodarkI 
t:espJłoweJ na wsi je~lcze szyb 
('jej [)ostanm,:lają zaUadiłt: 
s!y\łd?lelnle produkcyjne. W 
plerwszycll dniach marca p.)w 
stało w woj, rzeszowsklm 11 
spóld(ielni produkcyjnych. Na 
łoml'lst IV okre~le J~t~f1Jlch 2 
fI. n i 9 dalszych sp()!d~ldnl. W 
pow, \Istrzycklm zorgónizow;l' 
no spc\łdzielnte IV gromadacr'J: 
T'nbe. Slankowa, HaslOwszCZy 
ki: w pow. ja:;ielsk!m IV gr 
Harklowa: w pow. sanockim \\' 
grom. Odrzechown i 01r.how 
(le: w pow, kroś"łeli~kim ,. 
grom. Wróbliku HrcSlcwsk i 

i JecUlczu. 
Na ma~ówknch zakbnyc' 

jakle odbyły sIę w nieci/lelę w 
gromadach chlopl rasowo 
przystapIlI do organ I 'wani/\ 
komitetów członkowsl<' 'h. I 
tak np. w grom Cewk('w gm 
Dzików Stary pow. LI,l·"7.cJw 
w czasie zehrllnla 'lktyw gro­
madzki utworz':! komilet 7.a~0 
życlel~kl. w skład j~go weszl!) 
9 członków. 
Organizując spółdzielnie pro 

d\lkrYJne rhłopl wyraz;;,ia swą 
wolt skupIenia się jeszcze b;~r 

dziej w tych b0lesnych dnIach 
wokół włarlzy ludowej i wo­
dza narodu pojsklego towany 
sza Bolesława Bieruta. 

* NIesposób wyraziĆ kilku pro 
styml. chłopskImi słowami Ci) 

łego ogromu żałości. jnka n'l;; 
pracUjących chłopów ogarn la. 
L.udzkoŚć poniosła slrCllę. Ja­
hej rozmiaru nie da się okre 
ślić. Zeszedł ze świata czlo)­
wiek. którego życie sti:l1owiL 
jedno nieprzerwane pasmo w.,] 
ki o zapewnien Ip ludziom szczę 
ścia i dobrobytu 

Ileż to Istnień ludzkich zo­
stało wyrwane ze s/ponów 
niechybnej zagłady dzięki Jego 
olbrzymiej mqdroścl. dzięki 
Jego głębokiej mil',sci i CY.iJ­

lości wobec każdego c/lowic­
ka. którego d,lS\ęgt>l I<rzywda 
lub nleszc/,ęśclp. 

Józef Slalln -- oto imię. z 
którym nlepod:ddnj(;' lączy .,Ię 
wszystko to. co O.lrzy7.na ou· 
sza uzyskała: wolno~ć oraz mI) 
l:llwość rozwoju na naJbar­
dzieJ słus7.lIych I :ipr . .'wledli 
wych zasadach. Takich. jakich 
tw6rcą był właśnIe Stfllln, 

Jego naukę conłl ~zerze,' 
"cielaJą \V czyn pl ~r.uJąc~ 
.hlopl polscy. którzy ~Cl prz) 
Jadem radzleeklch kolchoin' 
';ów rozwijają u sl~bie zespo 
tową gospodnrkę, GospodarkI,' 
której formy wyprac0wal Józ~f 
Stalin, a którR chł.:>psl\l'u pl'::l 
cu,lacemu gwanmtu,le fl'IożnośJ' 
zdohycia takIego p')zlomu i.y 
'~io\Vego o jakim dzlesl81ki ni' 
',zych i)0Koleń mogły tylko nn 
"zyć. 

Wódz postępowe) Illd7ko~:cl 
.Józe!' Stalin nie żyje .Tabe 
:iężko Jest o tym !?Om :.śh~:-. 
Nie 2.y,le jcdn8k [1'1).;0 .Je,'21l 
ciało. Żvja i żyć hf;t1ą r»~ 7;"V 

sza stalinowskie wsk<:zania. 
Równie! On sum żył bęcti.le 
nadal w sercach (:nIeJ ludzko­
&cl. 

My pracuJący ch/opl zdą~;JĆ 
nędzlemy drogą w<;kazaną 
pr7.ez Nlego Wyrazem naszej 
pamięcI o Nim będzie zwię!,-

l!: 

"Będz!emy wzorem burłownie­
twa ~ocjalfstyczneg~ na wsi .,.... 
p()s!a~awiają 5prilrlz'elcy l: Wiet· 
lina - rOlwo.'em nA~zego ges· 
porlarslwa będzirmy wclf'b<' w 
7.ycie i,1<>e. o którE' walczvl .Józef 
S-ta!,1) Ani na rnompnt n'ie usta· 
niemy IV marsZl1 KU lepszym 
dn:()m - socjalizmowi". 

Dla poparc:a swego pos!ano­
wienla czlonknwie spóldzlelnl 
Pfo(hii<~v;n .. i im "MI,"it>i GW!!f' 
dii" IV Wietlinie T (pow. Jarosław 
ski) podięli cenne zobowiązania 
,rodllkcvjne. 

Pod'liosiJ oni wy(lafnoM zoo:i 
o 1-.1 q z heklara a okop,'wyel 
od .'lO do 60 Q z ht'ktara Pkin' 
te' uzyska ją przez stogowani< 
nowoc7.esnvch zabirgów agrn 
technicznych, lak siew krzyżowo 
U7.ycie sUj){'rfo<;fatu ~fanulf)W8 
r~go, WRfln()W~nlt' pól. dobq' 
p:el~gl1ację Z!ls:~wów i okopo 
'vych, Wykooan'" porłlę!"g<1 zo 
'owiązania da dodatkowo 400 Q 
'ooża, 

Przez racjonalną opkkę. sto 
;owanir właściwych norm żywic. 
1iowych ł prawirłłowy udój spól 
izi~!cy l. Widlin/! ,postanaw'l!l~ 
~'.~!ększyr m~f'czf1os(' krowo 301' 
'Itrów od iE'rlnej krowy roczni!' 
Oa to ł3,~OO litrów mleka doda l 

kowo, 
I1ryg-;J(la ciagnil<owa low. Bo· 

Ics!;)\\'~ Dd<iego z POM 3i)· 
!, .. '-;w':? t'lr:·h"'ld~(,R iuż orf ci b·d 

szenle I;fyś!łku nad buclomlic­
twe m nowej \v~i polskIeJ. Md 
rozwojem spółd7.lelezości pro­
dllkcyJl'lej. 

FR\NCISZEH PT\vOWAl'l 
za3tęjXa przewodniczace:;:o 
spółdzielni p.rodukcyjnej 

\V Skołys'lyn!e 

lit 

IV spóldr;!clnl produkcyjnej 'ClI 
\Vlet1ini~ f)Otłi~la rciwnll'ż cennI' 
zobowiązanie 

Brvgada low, Boleslawa [hi 
klfl~o zob.,wiąula. 9:ę w term' 
nie i sl:~.rann!e \VVKOnar W':l Z Yll t 
kle prace i'Olowe. utuymując 
sprzęt w IOOIHOcl'ntn\Vej ~o!r. 
\\'ości eksploatacyjllt'j •. by w ten 
sp-osób nie dopusclć do iadnych 
2warll I I'i"~tojów w pracy. . 

Orki 19Wwv o.raz w~zvstkif 
praCE' uprawnw~ wykrmlin;? zr 
~tBn1j prze~ brVl<adę B"ll."s!aw' 
Oz!kie;!('l wt'f!Iu!( now(m:("s:ny'C~ 
,1sad a2Fot?Chniczn\,cil, S~·c\ 
plan ek!łploalacy!ny ctłon!<owL 

brv!lady I}()qtanowili wvkol'ać \' 
fI)[) proc. II kafdv l nich "a007 
~~Ii I kg paliwa ną h!'kts' 
"rłd ~rl'clnłel oraz pru'dluiy iy 
w()tMM ciągnika D 400 robOCZfl 
N!)d.ln. 

PodejmuJąc te zobowlązan;,o 
~!)ólclzielcy z WieWnIl I I bry;{B 
d~ traktorowa z POM Bobró"'ih 
wzvwaią do wspólzawodnic!'~; 
wszys!k!e !łl'Ółd7.Ielnie prociukcy' 
ne I bry~lłd\' POM,o'l\'skle \\i*' 
u,-Ądztw!\ rzes~owskiego, 

Wezwanie gpółdzłe!c('\\' l Wlet 
lina I traklor%Vlllów POM Bo­
brówka l:t1ajclzie S \'\'1' odbide 
\vsród e:r.fonków g0spO'iRrs:w 
zespl'llowyeh. klcirzy 'tV ten spmób 
'lłT18cn!ać będą ~ospoda~kę '(OI~k 
ty\\'nlj ! pnyspie:l!ać bu,lo\Vę 
~'lcjal!zmu 113 \\'S: rzp~7.IlV, ;;k:p: 

Z Jrqn imi .. n~pm 7.W)'fh:iymy 
Zdawaliśmy sobIe ~prawę z 

tego. Jak ciężka była Chl)roha 
Tow!l'zysza StalInIl, Ale w 
tych dnlacn pełn)'rh nlepokD 
Ju I obawy o tycIe 'I/«()('~ane· 
go przez nas wszy<;tklch Wo 
dza wierzyliśmy, że wróci On 
do 2drowla. ho tego pragnęm 
my gorąco, J dlatego tym tm 
dniej I)ylo pol{c>li7lćilę nam 2 

faktf'm .Jego śmlf'rrl. tym tru 
rinlej nnm wyraził ból. jol{' 
wypełnIa wrr€' kfl7dego 7 naF 
Polaków. nIenIlwidzących tar 
lak I On ucisku. wyzysku I 
'kujny 

UC7.yli~my się na Jego sło­
wach W latarh' naici~7sze.l 
flajtnlrlnipl~1;ej walki w kons· 
pll'lIcj! w okrt'sle mlę-dl.Ywo­
jennym. z .Jego artyk1l'ów I 
r17.lel otr7.ymywanych przed­
tem drogą nielegalną. czerpa· 

lIśmy siłę I wIarę w lwy('!ę­
itwo sorjalt/mu. w lwyclę~IWO 
polsk!eJ klllsy ronotnlc7eJ To­
warzys7 Stalin orlS7Pdł. ale 
',!eśmjprlplne są .lego wskP/8-
lla Smlprć lego dotknęła nlls 
'Ięhoko, alf' nie wolno_ pnr'da­
.vać s!ę 1"O"parzy Nas c710n-. 
'<ów part!' nip moie. zalnmać 
111wet ta nnJwięk~za bolf'<na 
,tratl;! Z!lhRrtowanl. skupimy 
,Ię les7cze mocniej wokó' na­
.zej partii '7.ostaly "!lm ./p.ro 
wspanlf!tp wlE'kop»mnf' nlwk!, 
któf'f' hęrl/l"my WCiela" w .ży­
cie. O tym ni1m!ętamy reAlI7u­
ląc nudown!rtwo socjaltz,l'1u. 
8ęd7iemy walf'7y« IRk. Jak On 
"as tego llClyl I 7 Jego !mle­
niem ZWyclę7ymy' 

.1 A I\) !fU CZ HO 
przeworlnlczący OHZZ 

w RzeszQWle 

Spnlef7.pńsh\'u R'IeSlflW8 "ddułu hultl 
Wie'kiemu Slalinnwi 

M roiny ranek, Rzeszów 9 
marca 1953 roku. W mle· 

;( !edużv ruch. Rohotnicy ~pi" 
'zu do fabryk. 11llodz!eż do 
:rk6ł. ·lekal'7e. Inżnlerowle l 
l~zędnlcv do swoich hlur ('<<lO 

rninstf'm nic ullosl się leonal; 
~war głosów, Od kilku już dni 
'{~CSZ<lW pOl!rażon:v lest w ża' 
'ohnvm 11astroiu. 'Zwisala z bu 
iynk6w hlało-czerwone nagI 
");";'ewhlzane czarnvml szarfa' 
mI. W oknach wszv,tklch skle 
n(JW .... 0 rtret v Towilrzv~zfl 
Stalina. przepasnne kirem 
WS7.V!!CV mówla o jednym. o 
trm. że za nlesnełnatrzy go­
d7!nv z SAli Kolumnowel Do­
mu Związków W M,)skwle wy· 
ruszy kondukt po~I'lf'howy, 
lip. o !;!od:'lnle 10 czasu pol· 
~kiel?O w Mauzoleum Lenho 
~pocznle pogrążone w wlecz 
'lym śnie r.inło Wielkieg-o My 
q!\ciela i Wooza całej ludzko­
ści - Józefa Stalina. 

W ciszę pi)nied7illll<owet;'o 
przedpołudnia wdarł się przrj 
mujący ryk fabryczl1ycll syren. 
Jeet punktualnIt' g'od7'l1a 10 
rąno. 'We wS7ystkich oodzl;)· 
bch l'7.es7.owsk i~J WS li 7.am!t' 
rJ ruch. Stają masryn:v Hale 
fabryczne zalega g-ięhoka rj­
sza. 

Skupione twarze. brwI ścia· 
gnfęte w węzeł bólu, spojrze· 
nia pełne:. powa~1. 

Stoją w 7asmolo!tych komh! 
nC7.0nach.w wariflki'lch '1asią· 
kn!ętych smarem. f..:a·żd~ przy 
9woim WflrsztHrle nrac~ Z;;lo 
ga ""SI\ Rze~miw w· petnc,l 
skupien!a CIRZV 'kłada hołd IJ? 

mięci Wlelkiegn StRlIna. l\>ly· 

ślami przenoszq się dCl ~tol!cy 
firaju Bad - 1\10$1< WY gd/ie 
IV tei chwil! odbvwll sli' ~ałob 
ny obrzęd -- pogr/<cb "hefJ 
WI~sflrionowlczi1 St?lil1h 

\V glęholdrn bólll rot,(.tnicy 
oolscy sollclary/ują się z ohy 
watel;;",i Zwlv!m Radzieckie­
!jo, z wszy~tkimi po<.tępowyml 
luclźm! świata. dla klMy!:h 
Stalin był Woozem I I\;auczy· 
delem. 

l\'lIasto zamiera w bezn.h'hu. 
Z aut wvchoozą szoferzy, ze­
~kaku!a z rowerów rohot 11 :cy. 
'I,atrzymu la się koh!etv. PQ{!no­
,za ręce do salutowania ~ołnle­
rze I oficerowie. z wIelką, nie­
r!7.lecleca niemal powaga stalą 
llienJ(~homo n81mlodsl obywa­
tele Polski Ludowej, lJrt.dzrni 
IV wolne; od WV7.·'sku I ucisku 
Ojczyźnie. Za<;rllchall <;\~ wszy 
<;cv W uźwiekl marS7A t· ,,,I}. 
nego, W Moskwie odlp'Ilel !) 

<;elkl k!lometrńw a t'lk blishlet 
wszystkim lud?!ompv. , .. 1)0 

W'iln Il'lllrho hrzmlasalw\ lO­
'wrowe. \V R7.eszowif! mi ii'! olą 
ta minuta milczenia, Tflk nasze 
'11i~sto O<'ldRWAło Iwin Temu, 
I(t<1rV wV7wDl1! ziemie tze~';~\\7 
,ka i nas7, krat soOO iarzmo f~ 
,zvstowskich SiP'OflCZY i rodzl­
nwch kflnltalist<iw 

Począwszy od e'od7.iny 12-teJ 
rldep.Rcle Polsklei Zledn()('zo­
nfI Partii Robotniczej, stron· 
"ictw \"Iol!t"c~nvch. Z(lkl~dóW 
'l:"acv. ~7kń! I in~tvtn('fI Skl:ld~ 
h' wieńcE' nad POl11nlkle.l1 
Wdzler7.l1ośC! Arm! I Radzlpc­
'ciel Przvchoo71l! tu l~k~e ob., 
'\'Htele Rzeszowa !)r'''110~Ząe 
'vl'1z~nki' świeżYch kwIatów. 

WP ,,'~"y<:tI ;ch "zI.r~ac'· I wy:s7~':b l1c-relrlc'b oc!by­
wają się ~.~-':'.'" '<I' i' " ' .. ~t'I", .. ·a/tlif,'cI 

J. W'itallna, 
Na zdJęciu: Apel w szk,· " TPD Nr 13 w Warszawie. 

CAJi' -fot.. Zygm. Wdawlń"kl 
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